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Komunikacja  
miejska wreszcie  
nie będzie stała  
w korkach na  
ul. Okulickiego str. 3

DŁUGI WEEKEND PRZYCIĄGNĄŁ TURYSTÓWWYPOCZYNEK 

Nadmorskie kurorty spodziewają się 
najazdu gości. – Już ze dwa miesiące 
temu zaczęły się u nas rezerwacje 
na ten listopadowy weekend – mówi 
recepcjonistka z hotelu Trofana w Mię-
dzyzdrojach. – W ten sposób mamy już 
wszystkie miejsca wyprzedane – do-
daje. 

– Nie mam ani jednego wolnego po-
koju na ten termin – przyznaje Monika 
Kowalska, dyrektorka Venna House 
Amber Baltic Międzyzdroje. 

– Spodziewam się obłożenia w ten 
weekend na 95-100 procent – infor-
muje Agata Kucharczyk z Baltic View 
Resort & SPA, a member of Radisson 
Individuals. 

– Zostały tylko ze trzy, cztery wolne 
pokoje – mówi recepcjonistka z Radis-
son Blu Resort w Świnoujściu. 

Czyżby w nadchodzący weekend 
nad morze do miejscowości wypo-
czynkowych przyjechało niemal tyle 
samo gości, co w sezonie letnim? 

– Tak różowo to chyba nie będzie  
– tłumaczy Bożena Drzewiecka,  
właścicielka pensjonatu w Między-
zdrojach i wyjaśnia, że sporo małych 
hoteli i pensjonatów już jest od jakie-
goś czasu zamkniętych. – I nie zo-
staną otwarte na ten jeden listopa-
dowy weekend, bo nie opłaca się 
otwieranie ich na tych parę dni – wy-
jaśnia. 

Tłumaczy przy tym, że największą 
przeszkodą przy ponownym otwarciu 
ośrodków są pracownicy. 

– Nie ma ich i trudno kogoś zatrud-
nić na cztery czy pięć dni w miesiącu  
– twierdzi. – Co innego w dużych hote-
lach, które otwarte są przez cały rok. 

Tym samym mniej znane miejsco-
wości nadmorskie raczej nie spodzie-
wają się najazdu turystów. 

– Może nie będzie ich tylu, ile przy-
jeżdża w lipcu i sierpniu na weekendy, 
ale promenady i ścieżki turystyczne 
powinny być pełne – podkreślają miej-
scowi. – Liczymy na to, że przyjadą 
do nas choćby na spacer. 

– Zainteresowanie odpoczynkiem 
w Dziwnówku, Międzywodziu czy na-
wet Pobierowie jest zdecydowanie 
mniejsze niż w takich miejscowo-
ściach, jak Świnoujście czy Między-
zdroje – mówią przewodnicy tury-
styczni. – A to dlatego, że oprócz spa-
cerów brzegiem morza to niewiele jest 
tam do roboty – tłumaczą. 

Z kolei turyści podpowiadają, że 
w listopadzie trzeba się liczyć ze 
zmienną pogodą. 

– Bo ona nie zawsze sprzyja nawet 
spacerom i trzeba się przygotować 
także na dni deszczowe, więc dobrze 
jest mieć w pobliżu zamieszkania coś 
ciekawego do zobaczenia. W takie dni 
to nawet wyjście na kawę czy piwo 
staje się atrakcją – wskazują. 

Tymczasem już w ostatnie dni paź-
dziernika wiele lokali gastronomicz-
nych, sklepów czy kiosków z pamiąt-
kami można było oglądać jedynie zza 
szczelnie zamkniętych drzwi i okien. 

Bożena Drzewiecka mówi, że wielu 
jej sąsiadów już jakiś czas temu za-
mknęło swoje biznesy. – Ale sporo jest 
jeszcze otwartych – namawia do przy-
jazdu. – Jest gdzie coś zjeść czy napić 
się kawy – zapewnia. ą

Bogna Skarul
Region

Hotele nad morzem 
pękają w szwach
Przed nami długi listopadowy 
weekend. Zaczyna się w piątek,  
7 listopada, i kończy we wtorek,  
11 listopada. Niektórzy zdecydowa-
li się wziąć dodatkowo 3 dni urlopu 
i zrobić sobie 9-dniową przerwę. 
Warto ten czas spędzić poza do-
mem.

Mężczyźni, którzy 
strzelali do okien, 
trafili do aresztu 
str. 4

Szokująca relacja 
pasażerki taksówki, 
która 1 listopada 
wbiła się 
w przystanek str. 4

SPORT 

Pogoń już z siódmą porażką w lidze. W PP 
zagra z Widzewem Łódź o ćwierćfinał str. 16

Tak wyglądała promenada w Międzyzdrojach w ostatni weekend. 
Teraz może być prawdziwy tłok
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Nowy port 
wybudują  
polskie firmy
Przylądek Pomerania będzie większy, głębszy 
i droższy niż planowały to poprzednie władze 
zarządu portu Szczecin-Świnoujście w 2023 r. 
Inwestycja zostanie sfinansowana głównie 
ze środków budżetu państwa str. 4

Prezydent Nawrocki 
wraz z gwiazdami 
sportu zachęca 
do badań 
profilaktycznych 
dla mężczyzn str. 6

Rosja chwali się 
uzbrojonym 
w torpedy okrętem 
podwodnym 
o napędzie 
atomowym str. 7

Wiesław Szczepański: W kraju liczba 
funkcjonariuszy policji przekroczyła 100 tysięcy str. 2
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STRONA 
ZDROWIA

Pierwsze objawy raka jądra. 
Badanie zrobisz sam - str. 8 
Jak dostać pokój jednoosobowy 
w sanatorium? - str. 9
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W połowie października we-
szła w życie ustawa przyzna-
jąca m.in. funkcjonariuszom 
MSWiA świadczenia mieszka-
niowe. Kiedy pieniądze 
wpłyną na konta bankowe 
mundurowych? 
Niedawno na swoim posie-
dzeniu sejmowa Komisja Fi-
nansów Publicznych doko-
nała przeniesienia środków 
z rezerwy celowej na realiza-
cję tego zadania. W MSWiA 
wszystkie akty wykonawcze 
zostały już wydane, co ozna-
cza rozpoczęcie procedury 
i możliwość składania wnio-
sków o wypłatę świadczeń. 
Spotkałem się również z ko-
mendantami służb odpowie-
dzialnymi za logistykę, aby zo-
rientować się, jak będzie wy-
glądała realizacja tego zada-
nia. Umówiliśmy się, że co 
dwa tygodnie będziemy spo-
tykać się i rozmawiać o postę-
pach, w tym o liczbie przyję-
tych wniosków. Chcemy, aby 
pieniądze trafiły do funkcjo-
nariuszy w podobnym czasie, 
pierwsze na koniec listopada, 
tak, żeby do 15 grudnia zakoń-
czyć półroczny proces wypłat. 
Pieniądze na ten rok mamy 
zabezpieczone i jesteśmy 
przygotowani. 

Prezent pod choinkę? 
Nie, to wynika z przyjętego 
przez nas kalendarza. W przy-
padku Warszawy wypłata – 
z wyrównaniem od 1 lipca, 
czyli za sześć miesięcy – wy-
niesie 10 800 zł, w Poznaniu 
ponad 7 500 zł, a w przypadku 
małego powiatu 5 400 zł. Mó-
wimy o kwotach na rękę, bo 
świadczenia są nieopodatko-
wane. Do tego część funkcjo-
nariuszy dostanie zwrot kosz-
tów dojazdu do pracy. 

Naliczaniem świadczeń 
mieszkaniowych dla funkcjo-
nariuszy zajmują się pracow-
nicy cywilni, którzy czują się 
sfrustrowani pomijaniem ich 

przy rozdziale środków. Jest 
szansa na podwyżki dla nich? 
O płacach dla pracowników cy-
wilnych rozmawialiśmy m.in. 
na jednej z senackich komisji, 
a w ostatni wtorek spotkałem 
się z przedstawicielami NSZZ 
Pracowników Policji. Mamy 
ustalone spotkanie na 6 grud-
nia. Weźmie w nim udział 
także szefowa Służby Cywil-
nej. Będziemy rozmawiali o in-
nym podejściu do ich zatrud-
nienia. Cały czas rozmawiamy 
również z Ministerstwem Fi-
nansów o tym, jak rozwiązać 
problem niskich płac tej grupy 
zatrudnionych. Oczywiście ni-
skie wynagrodzenia otrzymują 
nie tylko pracownicy policji, 
ale w tej formacji wypłaty są 
najniższe. Jesteśmy na etapie 
ustaleń z formacjami mundu-
rowymi na temat dodatkowej 
gratyfikacji finansowej dla pra-
cowników cywilnych, którzy 
zajmują się naliczaniem świad-
czeń mieszkaniowych. To 
ogrom pracy wymagający czę-
sto nadgodzin. Dlatego ci pra-
cownicy otrzymają dodatkowe 
wynagrodzenie. Rozmawia-
łem już w tej sprawie z PSP 
i KGP. Część środków na ten cel 
została już zabezpieczona. 

Skąd wynikają różnice w wy-
nagrodzeniach pracowników 
cywilnych w poszczególnych 
formacjach i czy jest pomysł, 
aby je zrównać? 

To wynik wieloletnich zanie-
dbań. Początkowe te wyna-
grodzenia były zbliżone, póź-
niej przychodziły podwyżki, 
np. w wysokości 5 proc., 
a wiadomo, że inaczej liczy się 
5 proc. od 1000 zł, inaczej 
od 1500 zł, więc jeżeli ktoś 
miał na starcie trochę wyższe 
wynagrodzenie w jednej for-
macji, to po wzroście wyna-
grodzeń wskaźnikiem inflacji 
ta różnica się pogłębiała. Te 
kilkunastoletnie zaniedbania 
rzeczywiście spowodowały 
rozstrzał wynagrodzeń. Cza-
sami zdarza się też tak, że gdy 
pracownik cywilny jest chory, 
to na jego miejscu siada funk-
cjonariusz, który wykonuje tę 
samą pracę, mając o wiele 
większe wynagrodzenie. 
W tej chwili jest to dla nas 
priorytet, bo mówimy o 30 
tys. pracowników cywilnych. 
Szukamy pomysłu na to, jak 
im pomóc. 

Niedawno został przedsta-
wiony nowy program moder-
nizacji służb, a w nim rekor-
dowo więcej pieniędzy, ale 
na remonty, a nie na pod-
wyżki. 
Obecny program moderniza-
cji, który kończy się w tym 
roku, opiewał na ok. 10,3 mld 
zł. Po długich rozmowach 
z premierem Donaldem Tu-
skiem uzyskaliśmy zapewnie-
nie kwoty 13 mld. W poprzed-
nich programach 63-67 proc. 
kwoty stanowiły pieniądze 
na uposażenia dla funkcjona-
riuszy, a tylko trochę ponad 30 
proc. były to pieniądze na mo-
dernizację. Chcieliśmy te pro-
porcje odwrócić. Wiemy, że 
potrzebne są nowoczesne 
obiekty, pojazdy, łączność, 
broń i wyposażenie. Prze-
stępcy są coraz bardziej wy-
szkoleni i wyposażeni w no-
woczesną technikę, a policja 
nie może zostać w tyle. 
W przedstawionym progra-
mie 1 mld 611 mln zł będzie 
przeznaczone na uposażenia, 
a blisko 11 mld 400 mln zł to 
pieniądze przeznaczone 
na pozostałe cele, w tym cele 
budowlane, remonty, łącz-
ność, sprzęt i wyposażenie. 
Bardzo dużo środków zosta-

nie poświęconych na dokoń-
czenie inwestycji niedokoń-
czonych przez PiS. Powiedzie-
liśmy wprost związkom, że 
na temat podwyżki uposażeń 
będziemy rozmawiali później. 
Spotkanie ze związkami, po-
święcone kwestiom uposaże-
nia, odbędzie się 6 listopada. 

Czy wzorem poprzednich 
ustaw program zostanie roz-
szerzony o Służbę Więzienną? 
Był może wniosek w tej spra-
wie z resortu sprawiedliwo-
ści? 
Program modernizacji to 
ustawa MSWiA. Wiem jednak, 
że MS pracuje nad własnym 
projektem modernizacji, 
który uwzględni funkcjona-
riuszy Służby Więziennej. 

Niedawno liczba funkcjona-
riuszy w policji przekroczyła 
100 tys. To efekt wprowadza-
nych przywilejów? 
Nie tylko. Kiedy przejmowali-
śmy obowiązki w resorcie, za-
ufanie do policji było na ni-
skim poziomie. Do dziś sły-
szymy m.in. o sprawie wybu-
chu granatnika w KGP, o pry-
skaniu gazem uczestniczek 
protestów. Tego już nie ma. 
Dodatkowo wprowadziliśmy 
od 1 stycznia 2024 r. 20 proc. 
podwyżki, zrównaliśmy wy-
nagrodzenie początkujących 
funkcjonariuszy z wynagro-
dzeniem wojska we wszyst-
kich naszych formacjach, 
obiecaliśmy i wprowadzamy 
świadczenie mieszkaniowe. 
To spowodowało mniejsze 
odejścia ze służb. Umiemy 
rozmawiać ze związkami za-
wodowymi, a w tym celu po-
wołano pełnomocnika w ran-
dze sekretarza stanu i zespoły 
negocjacyjne. Wprowadzili-
śmy również klasy mundu-
rowe. Po raz pierwszy mamy 
238 oddziałów (policyjnych 
i Straży Granicznej) klas mun-
durowych i blisko 5,8 tys. mło-
dych ludzi, którzy uczą się 
i po zakończeniu nauki będą 
mogli zostać przyjęci do Poli-
cji i Straży Granicznej. 

Czy jest gwarancja, że wszy-
scy absolwenci tych klas zo-
staną przyjęci do służby? 

Dotychczas szacunkowo 5 
na 100 absolwentów tych klas 
trafiało do służb munduro-
wych. Dzięki naszemu syste-
mowemu rozwiązaniu ten od-
setek znacząco wzrośnie. Nie 
rozwiąże to wyzwań związa-
nych z naborem funkcjonariu-
szy, ale jest krokiem w dobrym 
kierunku. 23 października 
przekroczyliśmy liczbę 100 
tys. funkcjonariuszy, a na ko-
niec roku powinniśmy osią-
gnąć 101,5 tys. na 110 tys. eta-
tów. 

Do Sejmu wpłynął projekt 
ustawy dotyczący karty ro-
dziny mundurowej. Miał to 
być projekt rządowy, a jest po-
selski. Dlaczego? 
Ten projekt jest projektem 
w znacznej części wypracowa-
nym w MON i przygotowanym 
we współpracy z MSWiA. Ma 
obejmować zarówno żołnierzy, 
jak i funkcjonariuszy służb 
mundurowych podległych 
MSWiA, a także ich żony 
i dzieci. Będzie on dotyczył 
przede wszystkim ulg w prze-
jazdach koleją, pewnych prefe-
rencji w dostępie do żłobka 
i przedszkola dla dzieci funk-
cjonariuszy zmieniających 
miejsce służby. To również 
kwestia 50 proc. ulg w opłatach 
za wydanie paszportu czy pre-
ferencji w dostępie do służby 
zdrowia w placówkach MON 
i MSWiA. 
Prace nad tym projektem 
trwały bardzo długo, a w nie-
których resortach obawiano 
się, że podobnych przywilejów 
chciałyby inne służby, dlatego 
uznano, że szybszą ścieżką bę-
dzie projekt poselski, który zo-
stał podpisany i jest popierany 
przez wszystkie ugrupowania 
koalicyjne. Oczywiście karta 
będzie rodziła pewne skutki fi-
nansowe, które jeszcze mu-
simy policzyć. Największym 
obciążeniem będzie ulga kole-
jowa oraz wyprodukowanie 
i wydanie kart uprawniających 
do ulg. Ustawa ustanawia 
także Dzień Rodziny Mundu-
rowej. Będzie on obchodzony 
w maju. 

Nowelizacja ustawy o ochro-
nie ludności i obronie cywil-

nej zakłada wyłączenie nie-
których inwestycji związa-
nych z ochroną ludności 
z prawa zamówień publicz-
nych. Rozumiem, że chodzi 
o przyspieszenie budowy 
m.in. schronów. 
Nowelizacja jest efektem dzie-
więciomiesięcznego funkcjo-
nowania tej ustawy. Ta regula-
cja dopiero raczkuje, jeśli cho-
dzi o wydatkowanie pienię-
dzy, bo Program Ochrony 
Ludności i Obrony Cywilnej 
zatwierdziła Rada Ministrów 
w maju, a Ministerstwo Finan-
sów uruchomiło środki 
pod koniec lipca, więc tak na-
prawdę pieniądze, czyli 4,6 
mld zł będące w dyspozycji 
wojewodów i 400 mln zł 
w dyspozycji ministra, są wy-
datkowane od 1 sierpnia. Wy-
datkowanie środków na inwe-
stycje wymagające zamówień 
publicznych w tak krótkim 
czasie jest operacją niezwykle 
trudną. Do tej pory mamy za-
kontraktowane ponad 3 mld 
zł, a do końca roku zostały 
tylko dwa miesiące. Wpisanie 
do ustawy, że niektóre inwe-
stycje – mówimy tu głównie 
o schronach, ale też o zaku-
pach łączności – zostaną wyłą-
czone spod prawa zamówień 
publicznych, spowodowałoby 
przyspieszenie wydawania 
tych pieniędzy. 
Zapis, o którym mówimy, 
wszedłby w życie od przy-
szłego roku. Rozmawiamy 
z Ministerstwem Finansów, 
aby środki, których nie uda 
się wydać w tym roku, mogły 
zostać przesunięte na rok 
przyszły. Widać w tej kwestii 
światło w tunelu, ale oficjal-
nej zgody na to jeszcze nie 
mamy. 

Czy wprowadzenie procedury 
bezprzetargowej nie grozi ko-
rupcją? 
 To nie jest tak, że będziemy 
chcieli stosować tę procedurę 
do wszystkich inwestycji. Ich 
zakres zostanie określony 
wspólnie z Urzędem Zamó-
wień Publicznych. Chodzi 
m.in. o inwestycje ważne ze 
względów obronności, po-
trzebę zmian w tym zakresie 
wskazywały samorządy.

Marcin Chomiuk 
Rozmowa

z  Wiesławem  
Szczepańskim,  
wiceszefem MSWiA.

Wiesław Szczepański:  
– Niektóre inwestycje – mó-
wimy tu głównie o schro-
nach, ale też o zakupach 
łączności – zostaną wyłą-
czone spod prawa zamó-
wień publicznych
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W kraju liczba funkcjonariuszy 
w policji przekroczyła 100 tysięcy

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a 17 grudnia 1970 r. wobec robotników 
na Wybrzeżu PRL-owskie władze 
postanowiły użyć wojska. Skończyło 
się masakrą w Gdyni i Szczecinie.

DRUGA STRONAA

AUTOPROMOCJA 0010990359

Zamów prenumeratę
Głos Pomorza

Głos Koszaliński

Głos Szczeciński / 94 340 11 14

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.gp24.pl
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Problemy z zatorami na ul. Ku 
Słońcu i niepunktualnością 
rozkładów jazdy na linii auto-
busowej nr 60, tramwajowych 
8 i 10, to niestety dzień po-
wszedni dla mieszkańców Gu-
mieniec. Rekordy opóźnień 
bije autobus linii nr 98, gdzie 
zdarza się nawet 30 minut po-
ślizgu. Mieszkańcy nie kryją 
frustracji. 

– Codziennie rano jadę 
„ósemką” lub „dziesiątką” 
do pracy i nigdy nie wiem, czy 
dojadę na czas. Czasem tram-
waj stoi na Ku Słońcu nawet 
po kilkanaście minut. Korki za-
czynają się już przy rondzie 
Gierosa i wszystko staje – mówi 
pan Tomasz, mieszkaniec Gu-
mieniec. – Jeśli ten buspas na-
prawdę pomoże, to powinni go 
zrobić jak najszybciej. 

Według naszych informacji 
na ulicy Okulickiego, równole-
głej do ul. Ku Słońcu, dojdzie 
do istotnej zmiany. Powstanie 
pas jezdni dedykowany dla po-
jazdów komunikacji miejskiej. 

- Obecnie został wyłoniony 

projektant. Projekt ma zostać 
opracowany do końca maja 
2026 roku, jeśli oczywiście nie 
wystąpią jakieś problemy. 
W przypadku znalezienia pie-
niędzy na realizację zadania, to 
według nas będzie to najszyb-

ciej w 2027 roku - informuje 
Kacper Reszczyński, rzecznik 
prasowy Zarządu Dróg i Trans-
portu Miejskiego. 

O pomyśle przebudowy 
ulicy Okulickiego pisaliśmy 
na łamach „Głosu” w grudniu 
2024 roku. Chodzi o możliwość 
poszerzenia ul. Okulickiego 
do trzech pasów tak, aby wy-
dzielić torowisko od ruchu 
ogólnego, zyskując osobny 
buspas, dzięki czemu linie 
tramwajowe i autobusowe nie 
utykałyby w korku na ul. Oku-
lickiego. Aby było to możliwe 
trzeba by poszerzyć jezdnię 
na odcinku ok 350 metrów 
do maksymalnie 1 metra. 

Zgodnie z polityką transpor-
tową miasta zatwierdzoną 
w 2006 roku przez Radę Miasta 
Szczecina, rozwój komunikacji 
zbiorowej ma być traktowany 
priorytetowo ponieważ: „jest to 
najefektywniejszy i przyjazny 
dla środowiska naturalnego 
środek transportu i dlatego po-
winien być traktowany priory-
tetowo przy planowaniu mo-
dernizacji i rozwoju układu ko-
munikacyjnego Szczecina”. 
ą

Marek Jaszczyński
Szczecin

Ulica Okulickiego ma zostać 
przebudowana, by powstał 
na niej nowy buspas. Dzięki 
temu autobusy i tramwaje 
nie będą już stały w korkach 
razem z innymi pojazdami.

Komunikacja miejska ma 
przestać stać w korkach

Receptą na usprawnienie przejazdu autobusów  
i tramwajów ma być poszerzenie jezdni i wytyczenie 
buspasa
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Prezydent Miasta Stargard

na okres od dnia 3 listopada 2025 r. do dnia 24 listopada 2025 r. 
wywiesza na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego:
-  wykaz nr 115 - dzierżawa części działki nr 268, położonej na 

terenie Parku Przemysłowego Nowoczesnych Technologii 
(obręb 23) - bezprzetargowo;

-  wykaz nr 116 - dzierżawa części działki nr 123/1, położonej przy 
Alei Żołnierza (obręb 8) - bezprzetargowo.
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Do 31 października 2025 roku 
ZMPSŚ czekał na deklarację 
przedstawicieli konsorcjum  
w sprawie podpisanej jeszcze 
w 2023 r. umowy na finansowa-
nie, budowę i eksploatację no-
wego portu. 

- W tej chwili umowa z bel-
gijsko-katarskim konsorcjum 
już nie obowiązuje - przekazał 
prezes portu Jarosław Siergiej. 

Okazało się bowiem, że 
przedstawiciele spółek z Belgii 
i Kataru nie byli zainteresowani 
inwestycją. 

- Nowy port na Bałtyku wy-
budujemy sami - ogłosił sekre-
tarz stanu w Ministerstwie In-
frastruktury Arkadiusz Mar-
chewka. 

Opowiadał też o szczegó-
łach projektu, który nazwano 
„Przylądkiem Pomerania”. 

Nowy port zewnętrzny 
w Świnoujściu ma w założeniu 
przyjmować 400-metrowe 
kontenerowce i rocznie obsłu-
giwać 2 mln TEU. Ma być więk-
szy, niż planowały to w 2023 r. 
poprzednie władze ZMPSiŚ 
i zostanie w całości zrealizo-
wany przez polskie państwowe 
podmioty. Koszty budowy 
morskiej i lądowej infrastruk-
tury planowanego portu to ok. 
10 mld zł. Ale najważniejsze 
elementy nowego terminala to 
nowy tor podejściowy (o długo-
ści 70 km, szer. 500 m i głębo-
kości 17 m), sam port, który ma 
mieć głębokość 17 metrów, a nie 
14,5 metra jak zakładał po-
przedni zarząd, falochrony, na-

brzeża o długości 2900 m, dwa 
tory kolejowe dojazdowe (3 
km), bocznica z 10 torami 
po 800 m, nowa infrastruktura 
energetyczna itd. 

- Jesteśmy w stanie sami 
wybudować, zrealizować tę in-
westycję - podkreślał Jarosław 
Siergiej. - Będzie zupełnie inna. 
Poprzedni plan terminala nie 
uzasadniał się ekonomicznie. 
Teraz zmieniły się wszystkie 
parametry, które do tej pory 
były zawarte w umowie 
przedwstępnej z konsorcjum - 
zaznaczył i dodał, że jak obli-
czyli specjaliści Przylądek Po-
merania ma szansę się zwrócić 
w ciągu 35 lat, natomiast port 
według projektu poprzedni-
ków nie zwróciłby się nawet 
za 158 lat. 

Prezes przyznał, że przez 
ostatnie półtora roku zrealizo-
wano kluczowe zadania przy-
gotowujące nową inwestycję. 
Port Kontenerowy ma już decy-
zję lokalizacyjną, decyzję śro-
dowiskową, wykonano bada-
nia dna morskiego, projekt ba-
senu portowego, a w pierw-
szym kwartale 2026 r. ma zo-
stać wybrany wykonawca tzw. 
drogi technicznej, która umoż-
liwi w 2027 r. rozpoczęcie bu-
dowy portu. 

- Aby powstał Przylądek Po-
merania, potrzebujemy ponad 
20 mln ton piasku, żeby zalądo-

wić obszar 186 hektarów. 
W tym samym czasie musimy 
pogłębić tor podejściowy, wy-
budować obrotnicę i basen por-
towy. I w tym zakresie musimy 
wydobyć 19 mln ton urobku - 
wyjaśnił Krzysztof Sadowski, 
wiceprezes ZMPSiŚ. 

- Tym samym będziemy 
mieli 186 hektarów nowego lądu 
- zaznaczył wiceminister Mar-
chewka i podkreślił, że te 186 
hektarów to będzie nowy obszar 
Polski. - I zostanie zrealizowany 
przez polskie podmioty. To jest 
inwestycja na dziesiątki lat i mu-
simy ją przygotować w sposób 
jak najlepszy. 

Infrastrukturę dostępową 
na Bałtyku zrealizuje Urząd 
Morski w Szczecinie. Szacuje, 
że koszt tej inwestycji to 5 mld 
zł. Finansowanie zabezpie-
czono w budżecie państwa. 

Przylądek Pomerania stanie 
się hubem przeładunkowym 
obsługującym zarówno mię-
dzynarodowe relacje między-
kontynentalne, jak i zaplecze 
Europy Środkowej: Polski, Nie-
miec, Czech, Słowacji, a nawet 
Austrii i Węgier. Terminal bę-
dzie też przygotowany do po-
dwójnego, cywilno-wojsko-
wego wykorzystania, co zna-
cząco zwiększy zdolności logi-
styczne i obronne kraju. 

Terminal powstanie na  
wschód od falochronu LNG, 

na zalądowionym obszarze Za-
toki Pomorskiej. Będzie przy-
stosowany do obsługi najwięk-
szych oceanicznych kontene-
rowców wpływających na Bał-
tyk. Terminal będzie zdolny 
do jednoczesnej obsługi trzech 
statków: dwóch o długości 400 
metrów i jednego o długości 
250 metrów. 

Koszt budowy zakresu, za  
 który odpowiada ZMPSiŚ, to 
ok 1,5 mld złotych. W budżecie 
państwa jest też ponad 7 mld 
złotych na pogłębienie 70 kilo-
metrów toru podejściowego 
do portu, nowego basenu por-
towego oraz infrastruktury lą-
dowej zasilającej port, węzłów 
drogowych oraz kolejowych. 

Nowy terminal będzie naj-
bardziej ekologicznym portem 
na Bałtyku. Zastosowane zo-
staną zeroemisyjne technolo-
gie przeładunkowe oraz sys-
tem zasilania statków z lądu, 
co ograniczy emisję hałasu 
i spalin. Ponadto na obszarze 
ponad 47 ha zostanie wybudo-
wany nowy układ kolejowy 
i drogowy. Powstanie infra-
struktura wodno-kanaliza-
cyjna, informatyczna, sani-
tarna oraz budynki dla straży 
granicznej, celnej i służb sani-
tarnych. 

Projekt terminala został 
wpisany do najważniejszych 
dokumentów strategicznych 
państwa – m.in. „Strategii 
Zrównoważonego Rozwoju 
Transportu do 2030 roku” oraz 
„Programu Rozwoju Polskich 
Portów Morskich do 2030 
roku”. Celem jest wzmocnienie 
pozycji Polski jako kluczowego 
węzła globalnych łańcuchów 
dostaw i stworzenie alterna-
tywnego „zachodniego koryta-
rza” transportowego, opartego 
na infrastrukturze portów 
Szczecin–Świnoujście, drogi 
ekspresowej S3, linii kolejowej 
E-59 i Odrzańskiej Drogi Wod-
nej.

Bogna Skarul 
Świnoujście  

- Jesteśmy do tej inwestycji 
przygotowani - mówi Jaro-
sław Siergiej, prezes Zarzą-
du Morskich Portów Szcze-
cin i Świnoujście i zaznacza, 
że nowy port kontenerowy 
w Świnoujściu będzie goto-
wy w 2029 roku.   

Nowy port w Świnoujściu 
wybudują polskie firmy

Śledztwo nadzoruje Prokura-
tura Rejonowa Szczecin - Nie-
buszewo. Z dotychczasowych 
ustaleń wynika, że w nocy 21 
października 2025 r. w Szczeci-
nie podejrzani Eryk G., Jakub 
Ch. i Marcin B. rzucali materia-

łami pirotechnicznymi w okna 
kamienic przy ulicach Ray-
skiego i Mazurskiej. Dodat-
kowo Eryk G. oddawał w kie-
runku okien strzały z przed-
miotu przypominającego broń 
palną. 

- Sprawcy dokonali uszko-
dzenia okien na kwotę kilku ty-
sięcy złotych. Podejrzani 
swoim zachowaniem narazili 
pięć osób na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia 
albo ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu - wyjaśnia Julia 
Szozda z Prokuratury Okręgo-
wej . 

Ale to nie koniec.  
Podczas przeszukania po-

mieszczeń użytkowanych 
przez Eryka G. policjanci zna-
leźli  różnego rodzaju substan-
cje wybuchowe oraz wyro-
bione już urządzenia wybu-
chowo - odłamkujące. Dlatego 
mężczyzna jest dodatkowo 
 podejrzany o gromadzenie, 
posiadanie i wyrabianie mate-
riałów wybuchowych, czym 
sprowadził bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo zdarzenia za-
grażającego życiu lub zdrowiu 
wielu osób, bądź mieniu 
w wielkich rozmiarach - w po-

staci eksplozji materiałów wy-
buchowych. 

Podejrzani zostali przesłu-
chani i usłyszeli zarzuty. Dwóch 
z nich trafiło do aresztu. To 
Eryk G. i  Jakub Ch. Wobec Mar-
cina B. zastosowano wolno-
ściowy środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policji. 
Za uszkodzenie mienia i nara-
żanie człowieka na niebezpie-
czeństwo grozi od 3 miesięcy 
do 5 lat więzienia. Natomiast 
za gromadzenie materiałów 
niebezpiecznych - nawet 8 lat 
pozbawienia wolności. 
ą

Mariusz Parkitny
Szczecin

Mężczyźni zamieszani 
w strzelanie do okien i nara-
żenie kilku osób na niebez-
pieczeństwo usłyszeli za-
rzuty i trafili do aresztu. 
W sprawie jest nowy wątek.

Strzelali w okna. Sąd nie miał wątpliwości 

Pani Anna skontaktowała się 
z naszą redakcją i opowiedziała, 
co wraz z rodziną przeżyli pod-
czas koszmarnego kursu. Do  
wypadku doszło w sobotę po  
godz. 8. Rodzina - pani Anna, jej 
córka i mąż - zamówili przejazd 
z jednej z firm działających 
na aplikację w telefonie. Cała 
trójka usiadła na tylnej kanapie. 
Pani Anna zajęła miejsce za sie-
dzeniem kierowcy. 

- Otarliśmy się o śmierć 
w wyniku tego wypadku. Kie-
rowca miał atak w momencie 
uderzenia w wiatę przystan-
kową, nie panował nad samo-
chodem, jechał z prędkością 70 
km na godzinę. Uratowało nas 
od śmierci to, że samochód wje-
chał w barierki. Kilka metrów 
dalej były już drzewa i normalna 
droga. Mogło być to zderzenie 
czołowe, nikt z nas by nie prze-

żył. Zastanawiam się do dziś, kto 
dopuszcza takich kierowców 
z problemami zdrowotnymi 
do jazdy po mieście, narażając 
rodzinę na śmierć. Kto za to po-
winien odpowiedzieć - pyta. 

W wyniku silnego zderzenia  
doznała stłuczenia głowy. Tra-
fiła do szpitala. Jej córka ma si-
niaki na nogach. 

- Córka dostała ataku paniki, 
zajęli się nią w jednej karetce, 
a w drugiej mnie opatrywali, 
w trzeciej kierowcę. Zaraz po-
tem przewieźli mnie do szpitala 
wojskowego, gdzie zrobili to-
mograf. Mężowi nic się nie stało 
- dodaje pasażerka. 

Kierowcę zakleszczonego 
w pojeździe, musieli wyciągać 
strażacy. Trafił do szpitala. 

- Kierowca w zasadzie 
od początku przejazdu dziwnie 
jechał, za szybko i niepewnie - 
ocenia pasażerka. 

Zapytaliśmy firmę, dla któ-
rej pracował taksówkarz, czy 
osoby wykonujące na ich rzecz 
tzw. zarobkowy przewóz osób, 
muszą przed przedstawiać za-
świadczenie o stanie zdrowia 
lub są kierowane na badania. 

Na razie nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi. Do sprawy wró-
cimy.

Mariusz Parkitny
Szczecin

 Kierowca ewidentnie źle się 
poczuł, jechał z prędkością 
70 km/h. To cud, że wszyscy 
przeżyliśmy - mówi pasażer-
ka taksówki, która 1 listopa-
da wbiła się w przystanek 
na ul. Ludowej w Szczecinie.

Po wypadku na Ludowej. 
Szokująca relacja pasażerki. 
Co z badaniami kierowców?

Tak wyglądał przystanek, po tym jak wjechał w niego 
kierowca wiozący pasażerów, który źle się poczuł
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Nowy port może kosztować nawet 10 mld zł 
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Syndyk masy upadłości osoby fizycznej nieprowadzącej działalności gospodarczej 
Katarzyny Kucy sprzeda z wolnej ręki udział do ½ części w prawie własności lokalu 
mieszkalnego numer 1 usytuowanego w budynku położonym w Szczecinie przy 
ul. Szrenickiej 5, o powierzchni użytkowej 78,05 m2, wraz z udziałem w wysokości 
371/10000 w częściach wspólnych budynku oraz w prawie własności działki 
gruntu objętych księgą wieczystą SZ1S/00122298/8, dla której to nieruchomości 
Sąd Rejonowy Szczecin-Prawobrzeże i Zachód X Wydział Ksiąg Wieczystych 
w Szczecinie prowadzi księgę wieczystą numer SZ1S/00258302/2 za najwyższą 
zaoferowaną cenę nie niższą niż wartość oszacowania tj. 331.000,00 zł (słownie: 
trzysta trzydzieści jeden tysięcy złotych).
Warunkiem uczestnictwa w procedurze sprzedaży jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej nieruchomości, której dotyczy oferta na 
rachunek bankowy masy upadłości o numerze: 63 1240 3813 1111 0010 6511 5775 
oraz złożenie ofert zgodnych z regulaminem, w terminie do dnia 19.11.2025 r. do 
godz. 15:00 (decyduje data wpływu). Pisemne oferty należy składać w zamkniętych 
kopertach z dopiskiem „Oferta. Nie otwierać. Sygn. akt SZ1S/GUp/73/2024 - 
nieruchomość” w dwóch egzemplarzach: jeden egzemplarz należy skierować do 
Biura Syndyka Natalii Leszczyńskiej przy ul. 5 Lipca 44/1, 70-374 Szczecin, drugi 
do Sędziego Komisarza na adres Sąd Rejonowy Szczecin-Centrum XII Wydział 
Gospodarczy, ul. Narutowicza 19, 70-231 Szczecin.
Płatność ceny ma nastąpić przed podpisaniem umowy sprzedaży i bez 
dokonywania jakichkolwiek potrąceń. Wszelkie koszty związane ze sprzedażą 
ponosi kupujący. 

Szczegółowe informacje udzielane są poprzez email:  
sekretariat@kancelariaszczecin.eu
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W kategorii Rolnik Roku 
wśród nominowanych znaj-
duje się  Mieczysław Taba-
czyk - rolnik z Wałcza Pierw-
szego. 

Mieczysław Tabaczyk wybrał 
rolnictwo świadomie – nie 
z obowiązku, lecz z pasji. Choć 
Jego rodzice prowadzili nie-
wielkie, 3,5-hektarowe gospo-
darstwo, to właśnie Oni za-
szczepili w Nim miłość do  
ziemi. – Największą satysfakcję 
w życiu i pracy na wsi daje mi 
praca ze zwierzętami oraz pa-
sja do ogrodnictwa i rozmnaża-

nia roślin. Zgromadziłem 
w swoim banku nasion ponad 
700 starych odmian pomido-
rów. Obserwowanie, jak te 

rzadkie odmiany rosną, to co-
dzienna radość i misja zacho-
wania bioróżnorodności – 
mówi z dumą. 

Pan Mieczysław ceni kon-
takt z ludźmi, którzy doceniają 
Jego pracę. – Zadowoleni i po-
wracający klienci utwierdzają 
mnie w przekonaniu, że to, co 
robimy – od nasion po gotową 
herbatę – ma realną wartość – 
dodaje. 

Życie rolnika podporządko-
wane jest rytmowi natury. Dla-
tego podróże zdarzają się 
rzadko, ale każdy wspólny wy-
jazd z rodziną jest dla Niego wy-
jątkowy. – To właśnie rodzina 
jest moją oazą spokoju i daje mi 
energię do codziennej pracy 
na roli – podkreśla.

W kategorii Sołtys Roku o ty-
tuł walczy Jakub Nowak  
- sołtys Sołectwa Świerczyna 
(gmina Wierzchowo). 

Młody, pełen energii i pomy-
słów – tak o sobie może powie-
dzieć Jakub Nowak ze Świer-
czyny, który z pasją działa 
na rzecz swojej społeczności 
i udowadnia, że wiek nie jest 
przeszkodą, by zmieniać wieś 
na lepsze. Już od najmłod-
szych lat angażował się w życie 
społeczne swojej miejscowo-
ści. – W szkole podstawowej 
i gimnazjum byłem przewod-
niczącym samorządu szkol-
nego. Po ukończeniu szkoły 
chętnie pomagałem na wiosce 

poprzedniej pani Sołtys i radzie 
sołeckiej. Sam wychodziłem 
z inicjatywą zbiórek pieniędzy 
na zakup kwiatów, karmy dla 

schroniska czy organizowania 
lokalnych imprez – wspomina. 
Dziś praca na rzecz wsi to Jego 
pasja. – Organizowanie festy-

nów czy akcji sprzątających na-
pędza mnie do działania. Za-
leży mi na zjednoczeniu miesz-
kańców, żeby nie było podzia-
łów. Chcę, by każdy razem 
z Radą Sołecką działał na rzecz 
wyglądu naszej miejscowości – 
podkreśla. Największą satys-
fakcję daje Mu widok nowych 
osób, które coraz chętniej anga-
żują się w życie Świerczyny. 
Mimo młodego wieku Pan Ja-
kub łączy obowiązki zawo-
dowe i prowadzenie własnej 
działalności z aktywną pracą 
społeczną. W wolnych chwi-
lach lubi podróżować, pozna-
wać nowych ludzi, ale też 
po prostu odpocząć w gronie 
przyjaciół.

Satysfakcję daje Mu widok nowych osób, które coraz 
chętniej angażują się w życie Świerczyny

Zgromadził ponad 700 starych odmian pomidorów. 
Obserwowanie jak rosną, to codzienna radość i misja

Liderzy w skali województwa 
we wszystkich kategoriach 

SOŁTYS ROKU 
1. Michał Szymanowski, Sołectwo Raduń, gmina Choszczno 
2. Alicja Sztambka, Sołectwo Dyszno, gmina Dębno 
3. Daria Strama, Sołectwo Ostromice, gmina Wolin 
4. Teresa Gąsiorowska, Sołectwo Giżyno, gmina Kalisz Pomorski 
5. Arkadiusz Kowalczyk, Sołectwo Jazy, gmina Dygowo 

ROLNIK ROKU 
1. Mieczysław Tabaczyk, Wałcz Pierwszy 
2. Piotr Woźnicki, Sątyrz Pierwszy 
3. Cezary Czesnowski, Bobolice 
4. Patrycja Kostrzewa, Wiekowice 
5. Bartosz Marczewski-Piasecki, Godków 

LIDERKA/LIDER SPOŁECZNOŚCI ROKU 
1. Anna Brynkiewicz, Zieleniewo, Urząd Gminy 
2. Agnieszka Domagała, Kopice, sołtys wsi Kopice 
3. Alina Wiśniewska, Gawroniec, Filia Biblioteczna Gawroniec 
4. Joanna Janaszczyk, Żeńsko, sołtys wsi Żeńsko 
5. Marzena Zajfert, Kozia Góra 

KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH ROKU 
1. KGW Mostkowo, gmina Barlinek 
2. KGW Machlinianki Machliny, gmina Czaplinek 
3. KGW Biesiadna Chata Chlebowo, gmina Gryfino 
4. KGW Koniczynki Łęczyca, gmina Stara Dąbrowa 
5. KGW Marianowo, gmina Marianowo 

NADLEŚNICZY ROKU 
1. Maciej Młynarczyk, Nadleśnictwo Człopa 
2. Tadeusz Lewandowski, Nadleśnictwo Sławno 
3. Sylwester Ruciński, Nadleśnictwo Gryfice 

AGROTURYSTYKA ROKU 
1. Alpakowo Marianowo, Marianowo 
2. Siedem Ogrodów, Łowicz Wałecki 
3. PRZYSTANEK nowEKOprzywno - Żółty Domek Pod Kasztanem, Nowe Koprzywno 
4. Agroturystyka Pokoje Gościnne Nad Jeziorem Słonowice, Słonowice 
5. Agroturystyka Chata na końcu świata, Czaplin Mały 

SOŁECTWO ROKU 
1. Sołectwo Karścino, gmina Karlino 
2. Sołectwo Smokęcino, gmina Brojce 
3. Sołectwo Gorzyca, gmina Malechowo 
4. Sołectwo Jarzębowo, gmina Wolin 
5. Sołectwo Koszewko, gmina Stargard 

Pełne aktualne wyniki głosowania znajdziesz na: 

www.gs24.pl/agro

Patroni honorowi: Partnerzy plebiscytu: Patronat regionalny:

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Stefan Krajewski

Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa

Zachodniopomorski

Ośrodek Doradztwa Rolniczego
w Barzkowicach

Szczeciński Związek
Hodowców Bydła

Z dumą ogłaszamy w naszej ga-
zecie, że tegoroczna edycja naj-
większego w Polsce plebiscytu 
wiejskiego i rolniczego rozpo-
częta! I to, że akcja Mistrzowie 
Agro została objęta patronatem 
honorowym Ministra Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi oraz Prezesa 
Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa, a także 
Krajowego Ośrodka Wsparcia 

Rolnictwa. Po raz kolejny - naj-
pierw w powiatach i regionach, 
a później w skali województwa 
i całego kraju - zostaną przy-
znane zaszczytne tytuły dla 
sołtysów, rolników, liderów 
społeczności i kół gospodyń 
wiejskich. O nagrody i wielką 
promocję powalczą również 
gospodarstwa agroturystyczne 
oraz sołectwa. Nowością będą 

nagrody dla nadleśniczych. 
Gdyby w skrócie napisać, czym 
jest plebiscyt Mistrzowie Agro, 
to jest to wielka akcja prezentu-
jąca w gazecie, w internecie 
i w mediach społecznościo-
wych życie polskiej wsi i jej 
mieszkańców, ich działania 
i sukcesy. To uczestnicy są 
w niej najważniejsi - dlatego po-
znajcie pierwszych z nich! 

Katarzyna Adamczyk
katarzyna.adamczyk@polskapress.pl

To jeden z najstarszych i naj-
bardziej prestiżowych plebi-
scytów organizowanych 
przez Polska Press. Wyróż-
niamy w nim ludzi, którzy 
z pasją i zaangażowaniem 
pracują na rzecz naszego rol-
nictwa i obszarów wiejskich. 

Mistrzowie Agro. Zaczęło się głosowanie 
w największym plebiscycie rolniczym

PLEBISCYT A
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Premier Donald Tusk na po-
czątku wtorkowych obrad Rady 
Ministrów powiedział, że musi 
odnieść się do „sytuacji, która 
bulwersuje całą polską opinię 
publiczną, czyli gdzie jest były 
minister sprawiedliwości pan 
Ziobro i czy wróci do kraju”. 

– Najchętniej zwróciłbym się 
bezpośrednio do pana ministra: 
jestem przekonany, że nie chce 
pan przejść do historii jako 
„fujara” czy „miękiszon” i stawi 
się pan przed niezależnym wy-
miarem sprawiedliwości w Pol-
sce – powiedział szef rządu. 

Jak dodał, zarzuty pod adre-
sem Zbigniewa Ziobry są po-
ważne. – Jedyną metodą, aby 
wytłumaczyć się z tych zarzu-
tów, jest postępowanie zgodne 
z prawem, zgodne z przepi-
sami, tak aby zatriumfowało 
prawo i sprawiedliwości w Pol-
sce. I to jest jedyna droga,  
jedyna metoda – podkreślił  
Donald Tusk. Zauważył, że 
ucieczka czy szukanie azylu np. 
w Budapeszcie stawiałoby 
Ziobrę w bardzo złym świetle. 

Tusk wyraził nadzieję, że 
„niedługo się tu w Polsce zoba-
czymy” z Ziobrą. – Jak sam pan 

mawiał: uczciwi nie mają się 
czego bać. A naszym zadaniem 
jest, i z tego zadania się wywią-
zujemy, aby każdy, niezależnie 
od skali tych domniemanych 
przestępstw, niezależnie od za-
rzutów, jakie sformułowała 
prokuratura, że każdy może li-
czyć na sprawiedliwy proces 
i uczciwe stosowanie przepi-
sów – powiedział premier. 

Ziobro: Wniosek 
prawnie nieskuteczny 
Poseł PiS Zbigniew Ziobro 

uważa, że wniosek o uchylenie 
mu immunitetu został podpi-
sany przez niewłaściwą osobę, 

przez co jest prawnie niesku-
teczny i nie powinien być rozpa-
trywany. 

We wtorek we wpisie na plat-
formie X Ziobro podkreślił, że 
„wniosek Prokuratora Krajo-
wego o uchyleniu mu immuni-
tetu podpisała inna osoba, a mi-
nister Żurek, wysyłając pismo 
do Sejmu, poświadczył nie-
prawdę”. „Złożyłem zawiado-
mienie o podejrzeniu popełnie-
nia przestępstwa przez Żurka, 
a także przez prok. Piotra Woź-
niaka, który podpisał nie swój 
dokument. Taki wniosek jest 
nieskuteczny na mocy prawa 
i nie powinien być rozpatry-

wany” – ocenił były minister 
sprawiedliwości. 

Zamieścił też na X zawiado-
mienie, które on i inny poseł PiS, 
Marcin Warchoł, złożyli w imie-
niu klubu PiS do prokuratury. 
W zawiadomieniu obaj podno-
szą, że skierowany do Sejmu 
wniosek o uchylenie immuni-
tetu oraz tymczasowe zatrzyma-
nie sugeruje, iż wnioskodawcą 
jest I zastępca prokuratora ge- 
neralnego, prokurator krajowy, 
tymczasem pod wnioskiem pod-
pisany jest Piotr Woźniak – pro-
kurator Prokuratury Okręgowej 
Warszawa-Praga. 

Jarosław Kaczyński pytany 
przez dziennikarzy o wniosek 
w sprawie uchylenia immuni-
tetu Ziobrze i jego tymczaso-
wego aresztowania, odpowie-
dział, że zarzuty kierowane pod  
adresem b. ministra sprawiedli-
wości „nie mają nic wspólnego 
z prawem karnym”. Według pre-
zesa PiS ktoś, kto żąda areszto-
wania „bardzo ciężko chorego 
człowieka, któremu zagraża 
po prostu śmierć, żąda jego uwię-
zienia, sam jest przestępcą”. 

Pytany, czy Ziobro, który 
prawdopodobnie nadal prze-
bywa na Węgrzech, powinien 
wrócić do Polski, odparł pyta-
jąco: „Po to, żeby go w istocie za-
mordowano”? 

Kaczyński podkreślił, że nie 
wie, gdzie obecnie przebywa 
Ziobro i zaznaczył, że każdy „ma 
prawo bronić swojego życia”.  
– W tym wypadku chodzi o życie 
– dodał. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

W czwartek sejmowa komi-
sja regulaminowa i spraw 
poselskich ma rozpatrzyć 
wniosek o uchylenie immu-
nitetu i tymczasowe areszto-
wanie byłego szefa MS, po-
sła PiS Zbigniewa Ziobry.

Zbigniew Ziobro zamierza 
walczyć o immunitet

Na Instagramie Roberta Lewan-
dowskiego pojawił się krótki 
film, w którym obok piłkarza 
występują również inne znane 
postaci ze świata sportu i show-

-biznesu. W nagraniu wzięli 
udział m.in. Bartosz Zmarzlik, 
Bartosz Kurek, Robert Makło-
wicz, Tomasz Fornal, Piotr Ma-
łachowski, Borys Szyc oraz Ja-
kub Błaszczykowski. Do akcji 
dołączył także prezydent Karol 
Nawrocki. 

Lewandowski zapuścił wąsa 
– to gest wsparcia dla akcji Mo-
vember, której nazwa łączy  
angielskie słowa moustache 
(wąsy) i November (listopad). 
To coroczna, międzynarodowa 
kampania mająca na celu 

zwiększenie świadomości do-
tyczącej zdrowia mężczyzn, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
profilaktyki raka prostaty i ją-
der. 

– W sporcie uczymy się wal-
czyć, dbać o ciało, o formę, ale 
prawdziwa siła to też troska 
o zdrowie, o siebie i o innych. 
Listopad to miesiąc świadomo-
ści raka prostaty i jąder – mówi 
na nagraniu Lewandowski.  
Badania trwają kilka minut, 
a mogą uratować życie. Zrób to 
dla siebie. 

W akcji wzięli udział spor-
towcy, aktorzy i Karol Nawroc-
ki. Film jest częścią kampanii 
społecznej, w której znani Po-
lacy zachęcają do badań i dba-
nia o zdrowie. 

– Chwila odwagi może dać ci 
całe życie – podkreśla żużlowiec 
Bartosz Zmarzlik. – Nie musisz 
być niezniszczalny, wystarczy, 
że będziesz odpowiedzialny  
– mówi siatkarz Bartosz Kurek. 
Na koniec materiału prezydent 
Nawrocki podsumowuje: Od-
waż się. To też jest siła!

Marcin Koziestański
Warszawa

Prezydent Karol Nawrocki 
dołączył do akcji Movember, 
wspierając Roberta Lewan-
dowskiego i znanych spor-
towców w promowaniu pro-
filaktyki raka prostaty i jąder. 

„Odważ się, to też jest siła”. Prezydent Karol Nawrocki 
z gwiazdami sportu zachęca do badań profilaktycznych

Zbigniew Ziobro przebywa na Węgrzech, gdzie ostatnio 
spotkał się z premierem tego kraju Viktorem Orbanem
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Jerzy Derfel miał 84 lata. O jego śmierci poinformowała aktorka 
Joanna Trzepiecińska. Piosenki jego autorstwa wykonywali 
m.in. Wojciech Młynarski i Irena Santor. To on skomponował 
muzykę m.in.  do filmów „Miś”, „Co mi zrobisz, jak mnie zła-
piesz”, serialu „Droga” i musicalu „Boso, ale w ostrogach”. 

KRÓTKO

Zmarł kompozytor Jerzy Derfel
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PRZESTĘPCZOŚĆ

Sąd Apelacyjny w Warszawie 
utrzymał w mocy karę doży-
wotniego więzienia w syste-
mie terapeutycznym dla Do-
riana S. za gwałt i zabójstwo 
25-letniej kobiety w centrum 
Warszawy. Wyrok jest prawo-
mocny. 

Do zbrodni doszło 25 lu-
tego 2024 roku. Nagą i nie-
przytomną kobietę w bramie 
posesji przy ul. Żurawiej 
w Warszawie znalazł dozorca, 
który wezwał pogotowie i po-
licję. Obywatelka Białorusi 
w stanie krytycznym trafiła 
do szpitala – zmarła 1 marca. 

Sprawcę policja zatrzy-
mała jeszcze w dniu napaści. 
Okazał się nim 23-letni wów-
czas Dorian S. 

Nieprawomocne rozstrzy-
gnięcie w tej sprawie zapadło 
17 stycznia. Sąd I instancji 
skazał Doriana S. na dożywo-
cie w systemie terapeutycz-
nym. Oprócz dożywocia na-
kazał mu też zapłatę 200 tys. 
zł zadośćuczynienia dla chło-
paka kobiety. Apelację 
od tego wyroku złożyli 
obrońcy mężczyzny. Sąd  
Apelacyjny w Warszawie 
utrzymał wyrok w mocy.

Dożywocie utrzymane

PRZESTĘPCZOŚĆ

Funkcjonariusze policji zatrzy-
mali 57-latka podejrzewanego 
o współudział w oszustwie „na 
pracownika banku”. Mężczy-
zna został ujęty na gorącym 
uczynku, tuż po odebraniu 
od mieszkańca Grudziądza 100 
tysięcy złotych. Zatrzymany 
usłyszał zarzuty i decyzją sądu 
został aresztowany na 3 mie-
siące. Za oszustwo grozi mu 
nawet 8 lat więzienia. 

– 65-letni mieszkaniec Gru-
dziądza odebrał telefon 
od mężczyzny podającego się 
za pracownika banku. Fał-
szywy „bankowiec” przekonał 
go, że bierze udział w tajnej ak-
cji przeciw przestępcom. 
Na szczęście senior w porę zo-
rientował się, że to oszustwo 
i powiadomił policję – podaje 
KWP w Bydgoszczy w swoim 
komunikacie w serwisie X.

Oszustwo na pracownika banku

Choroba przyszła niespodziewanie 
i przypomniała mi, jak kruche, ale też jak 
bezcenne jest zdrowie. Mam nowotwór
Paweł Bliźniuk, poseł KO

Poseł klubu Koalicji Obywatelskiej Paweł Bliźniuk poinfor-
mował w mediach społecznościowych, że walczy z nowo-
tworem. „Mam nowotwór. I walczę. Z wiarą, że wczesna 
diagnoza i szybkie działanie mają sens” – napisał na Face-
booku Bliźniuk. Poseł wskazał, że chce przypomnieć innym 
o potrzebie przeprowadzania badań profilaktycznych, któ-
re są tak ważne, a często pomijane czy lekceważone. 

ZDROWIE
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Od kilku miesięcy amerykań-
skie dowództwo gromadzi siły 
zbrojne u wybrzeży Wenezueli 
i przeprowadziło już serię ata-
ków na statki, które prawdopo-
dobnie zajmowały się przemy-
tem narkotyków. Od początku 
września Stany Zjednoczone 
zatopiły kilkanaście statków 
podejrzanych o przemyt narko-
tyków, zabijając co najmniej 57 
osób. 

W zeszłym tygodniu kilka 
mediów opublikowało infor-
macje o gotowości USA 
do przeprowadzenia pełnych 
ataków, a zwieńczeniem tej se-
rii było śledztwo agencji Reu-
ters dotyczące przygotowań 
do wojny na pełną skalę. 

Rozbudowa potencjału mili-
tarnego USA na Karaibach nie 
musi oznaczać, że działania woj-
skowe są nieuniknione. Równie 
dobrze może to być operacja wy-
wierania presji psychologicznej 
na Maduro, który w międzycza-
sie zwrócił się o pomoc do Rosji, 

Chin i Iranu, ale nie otrzymał wy-
raźnych gwarancji wsparcia. 

Operacja w Wenezueli: 
3 scenariusze 
Większość analityków zgadza 

się, że gdyby wojsko USA podjęło 
działania na terytorium Wene-

zueli, odbyłoby się to według 
jednego z trzech możliwych sce-
nariuszy. Pierwszy to ograni-
czony atak rakietowy lub dro-
nowy na cele wojskowe podej-
rzane o udział w handlu narko-
tykami. Drugi to misja polegająca 
na schwytaniu Maduro i/lub in-

nych ważnych urzędników. 
Trzeci, uważany za mało praw-
dopodobny, to pełna inwazja po-
dobna do operacji z 1989 r. w Pa-
namie, która doprowadziła 
do obalenia dyktatora Manuela 
Noriegi. 

Opcję ograniczonych nalo-
tów uważa się za najbardziej 
prawdopodobną. Sądząc z dzia-
łań USA, wysoko stoją akcje sce-
nariusza, w którym Maduro 
ucieka lub zostaje schwytany. 
Opcja wielkiej lądowej inwazji 
jest mało prawdopodobna, po-
dobnie jak scenariusz deeskala-
cji i przejścia do negocjacji. 

Jak silna jest armia 
Wenezueli? 
„Financial Times” szczegó-

łowo zbadał dzisiejszy stan we-
nezuelskiej armii. Większość 
ekspertów uważa, że jest ona 
w opłakanym stanie. Po fali de-
zercji i dziesięcioleciach skupia-
nia się na wewnętrznych spo-
rach, a nie na obronie narodo-
wej, siły zbrojne są dalekie 
od gotowości do poważnego 
konfliktu. 

Armia Wenezueli liczy około 
120 tysięcy żołnierzy, Maduro 
groził, że w razie potrzeby będzie 
w stanie zmobilizować 4 miliony 
ludzi, ale eksperci „FT” uważają, 
że trudno mu będzie zebrać na-
wet 70 tysięcy żołnierzy czynnej 
armii. Opozycjoniści mówią 
o 40–50 tysiącach. Przedstawi-
ciele opozycji szacują też, że mi-
licje mogą liczyć na około 40 000 
wyszkolonych i uzbrojonych bo-
jowników. 

Trump wystraszy 
Maduro? 
Do wybrzeży Wenezueli wy-

słano już amerykański okręt 
transportowy Ocean Trader. Jest 
on w stanie dostarczyć na miej-
sce operacji helikoptery Night 
Bird, które były wcześniej wyko-
rzystywane do operacji w Soma-
lii i Pakistanie, w tym do zabicia 
Osamy bin Ladena. Wydawa-
łoby się, że w tej sytuacji Maduro 
powinien szukać ratunku poza 
stolicą, ale przynajmniej eksperci 
„FT” są przekonani, że tam nie 
zapewni mu się nawet minimal-
nego bezpieczeństwa. ą

Grzegorz Kuczyński
miejscowość

Donald Trump oświadczył, 
że „nie sądzi” i „wątpi”, aby 
USA rozpoczęły interwencję 
wojskową w Wenezueli. Jed-
nocześnie wyraził przeko-
nanie, że dni reżimu Nicola-
sa Maduro są policzone.

Iskrzy na linii USA – Wenezuela. 
Jak Trump usunie Maduro? 

Wszystko zdarzyło się w so-
botę, 1 listopada, na jednym 
z wykopalisk archeologicznych 
na terenie starożytnego miasta 
Delfy w Grecji. 

Dwóch mężczyzn z Polski, 
42-latek i 31-latek dostali się 
tam, omijając bramkę biletową 
i odmawiając kontroli toreb. 

Jak relacjonuje portal ie-
femerida.gr, jedna z kobiet zaj-
mujących się ochroną obiektu 
przez moment zauważyła 
„przypominający kamienny 
przedmiot” w torbie młod-
szego z mężczyzn. 

Według doniesień wówczas 
starszy z Polaków zaatakował 
ochroniarkę, po czym obaj 
uciekli wynajętym, białym sa-
mochodem. 

Policja od razu rozpoczęła 
poszukiwania, podejrzani 
szybko zostali złapani. Nie zna-
leziono przy nich kamiennego 
artefaktu, władze podejrze-

wają, że został on wyrzucony 
w czasie pościgu. 

Z kolei portal Greek City Ti-
mes podaje, że – według nieofi-
cjalnych doniesień świadków – 
dwaj mężczyźni byli pod wpły-
wem alkoholu i „szukali przy-
gód”. 

Greckie media podają, że 
dwaj Polacy odpowiedzą 
za kradzież dziedzictwa kultu-
rowego, napaść na funkcjona-
riusza i nielegalne wejście na te-
ren obszaru archeologicznego.

Adam Kielar
Delfy

Dwóch polskich turystów 
zostało aresztowanych 
po tym, jak mieli napaść 
na ochroniarza i próbować 
ukraść artefakt z wykopa-
lisk na terenie ruin starożyt-
nego greckiego miasta Delfy.

Polacy ukradli 
artefakt z wykopalisk

Obecnie około 10 tysięcy żołnierzy amerykańskich stacjonuje w bazach rozmieszczonych 
w rejonie Karaibów  oraz na pokładach okrętów wojennych USA w tym rejonie
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– Dzisiejszy dzień jest dla nas 
ważnym wydarzeniem – w reno-
mowanej stoczni Sewmasz zwo-
dowano ciężki krążownik rakie-
towy o napędzie atomowym 
Chabarowsk – powiedział mini-
ster obrony Andriej Biełousow. 
Chwilę wcześniej dowódca ro-
syjskiej marynarki wojennej ad-
mirał Aleksandr Mojsiejew roz-
bił tradycyjną butelkę szampana 
o kadłub okrętu podwodnego. 

Ministerstwo obrony po-
twierdza na Telegramie, że nowy 
okręt podwodny będzie wypo-
sażony w zrobotyzowane sys-
temy uzbrojenia „do różnych ce-
lów”. Przede wszystkim chodzi 
oczywiście o Posejdona. 

Na razie zdjęcia opubliko-
wane z ceremonii pokazują 
tylko tylną część okrętu. 
Pod względem konstrukcji rufa 
kadłuba wygląda podobnie 
do okrętów podwodnych z po-
ciskami balistycznymi klasy Bo-

rej-A, które zostały zwodowane 
w tej samej hali stoczniowej. 
System pompowo-odrzutowy, 
wyposażony w coś, co wygląda 
na śrubę napędową w tunelu, 
był częściowo zakryty.  

Przed sobotnią prezentacją 
niewiele wiadomo było o no-
wym okręcie podwodnym. Bu-
dowa rozpoczęła się w lipcu 
2014 r., na długo przed ogłosze-
niem przez Władimira Putina 
w 2018 r., że jego inżynierowie 
opracowują napędzany energią 
jądrową, uzbrojony w broń ją-
drową bezzałogowy pojazd ro-
botyczny drugiego uderzenia, 

który ma przemierzać Atlantyk 
lub Pacyfik, aby uderzać w cele 
przybrzeżne w Stanach Zjedno-
czonych. 

Rosyjska marynarka wo-
jenna klasyfikuje Chabarowsk 
jako „ciężki krążownik rakie-
towy” – w rzeczywistości jest to 
zupełnie nowa klasa okrętów 
podwodnych, jakiej świat jesz-
cze nie widział. Zamiast poci-
sków manewrujących lub bali-
stycznych Chabarowsk będzie 
uzbrojony w napędzane ener-
gią jądrową megatorpedy dale-
kiego zasięgu. Czyli słynne Po-
sejdony. 

To broń, jakiej nie widziano 
w żadnym dotychczasowym 
wyścigu zbrojeń. Ma kształt gi-
gantycznej torpedy, jest napę-
dzana energią jądrową, wyposa-
żona w głowice jądrowe i może 
rzekomo zanurzyć się na duże 
głębokości, osiągając zasięg mię-
dzykontynentalny. Produkcja te-
stowych wersji podwodnych 
dronów Posejdon trwa od lat. 
Broń ta posiada mały reaktor ją-
drowy i rzekomo będzie wypo-
sażona w megatonową głowicę 
termojądrową. 

W ubiegłym tygodniu Putin 
poinformował o pomyślnym za-
kończeniu testów Posejdona, 
w tym uruchomieniu reaktora. 
Test prawdopodobnie odbył się 
na Morzu Karskim, na wschód 
od archipelagu Nowa Ziemia 
w Arktyce. 

Minister obrony Biełousow 
podkreślił, że okręt podwodny 
Chabarowsk „musi jeszcze 
przejść serię prób morskich”. 
W ostatnich latach okręty pod-
wodne z napędem atomowym 
były testowane przez co najmniej 
rok, zanim zostały przekazane 
marynarce wojennej. Budowa 
drugiego okrętu tej klasy, który 
zostanie nazwany Uljanowsk, 
rozpoczęła się w 2017 roku. Nie 
podano informacji na temat ter-
minu wodowania tej jednostki.

Grzegorz Kuczyński
Siewierodwińsk

W weekend w Siewierod-
wińsku zwodowano okręt 
podwodny Chabarowsk. Ma 
on przenosić potężne torpe-
dy – uzbrojone w głowice ją-
drowe i napędzane przez re-
aktor jądrowy c.

Rosja chwali się okrętem podwodnym 
uzbrojonym w torpedy o napędzie atomowym

Na dostępnych zdjęciach nie widać okrętu Chabarowsk 
w całej okazałości, a jedynie tylną jego część

FO
T.

 S
EV

M
AS

H
/V

KO
N

TA
KT

E

Dwóch Polaków zostało 
aresztowanych 
za kradzież artefaktu
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W NUMERZE: 
Jak zdobyć „jedynkę” 
w sanatorium na NFZ? 
Pobyt w najlepszym nawet sa-
natorium może być całkiem 
zmarnowany, jeśli będziesz 
musiał mieszkać w wielooso-
bowym pokoju z łazienką 

w korytarzu. Zero prywatno-
ści, wieczny hałas, trudne 
charaktery współlokatorów… 
dla wielu pacjentów to kosz-
mar. Koniecznie sprawdź, jak 
załatwić sobie „jedynkę” 
w sanatorium na NFZ. Nie jest 
to takie proste i nie każdemu 
przysługuje.

Rak jądra jest nowotworem zło-
śliwym, który stanowi 1 proc. 
wszystkich nowotworów zło-
śliwych u mężczyzn i 5 proc. 
nowotworów urologicznych. 
Najczęściej chorują na niego 
młodzi mężczyźni między 15. 
a 40. rokiem życia. Nowotwory 
jądra dzieli się na trzy rodzaje. 
Najczęstsze z nich to tzw. za-
rodkowe, wywodzące się z ko-
mórek, z których ostatecznie 
mają rozwinąć się plemniki, 
i stanowią one 95 proc. nowo-
tworów jąder. Wyróżniamy 
wśród nich nasieniaki (zazwy-
czaj występują u starszych 
mężczyzn) oraz nienasieniaki, 
które pojawiają się zazwyczaj 
u młodszych panów. Ponadto 
występują nowotwory rozwija-
jące się z komórek produkują-
cych testosteron lub z komórek 
„opiekujących” się komórkami 
rozrodczymi, a także nowo-
twory o innym podłożu. 

Jak wykryć raka jądra? 
Raka jądra najłatwiej można 

wykryć przez samobadanie ją-
der. Ponieważ rozwija się on 
bardzo dynamicznie, profilak-
tyczne badanie powinno wyko-
nywać się raz na tydzień. Najle-
piej przeprowadzić je po cie-
płej, rozluźniającej kąpieli. Wo-
rek mosznowy należy delikat-
nie unieść do góry i sprawdzić, 
czy jedno z jąder nie jest cięż-
sze. Następnie sprawdzić, czy 
nie ma w nich mas, guzków lub 
płynów, które wzbudzają nie-
pokój.  

Samobadanie jąder 
Samobadanie jąder może 

pomóc wykryć raka jąder we 
wczesnym stadium i zapewnić 
najlepszą szansę na dobre roko-
wanie. 

Jak już wcześniej wspo-
mniano, samobadanie jąder 

najlepiej wykonać podczas cie-
płego prysznica lub kąpieli, lub 
tuż po nich. Ciepła woda roz-
luźnia mosznę, dzięki czemu 
badanie jest łatwiejsze. Warto 
wykorzystać też lustro, aby 
można było łatwo dostrzec 
wszelkie zauważalne obrzęki. 
Samodzielne badanie jąder po-
winno trwać ok. 3 minut. 

Samobadanie jąder – krok 
po kroku: 

a Stojąc, podłóż ręce pod  
worek mosznowy. Sprawdź, 
czy nie odczuwasz jakiejś dys-
proporcji (np. uczucie ciężko-
ści po jednej stronie jąder). 

a Delikatnie obejmij każde 
z jąder palcami wskazującymi 
i kciukami. Sprawdź, czy ich 
powierzchnia jest gładka, czy 
wyczuwalne są twarde grudki, 
guzy lub zmiany rozmiaru, 
kształtu lub konsystencji. 

a Znajdź miękki przewód 
odprowadzający nasienie z ją-
der – najądrze. 

a Wyczuj wszelkie guzki lub 
nieregularności na najądrzach. 

a Kontynuuj badanie pod  
kątem zmian kształtu, roz-
miaru lub konsystencji jąder. 
Jądra powinny być gładkie i ję-
drne. 

Pamiętaj: podczas badania 
nie powinieneś odczuwać bólu. 
Ból może wskazywać, że wy-
magana jest konsultacja me-
dyczna. Samobadanie jąder na-
leży wykonywać co miesiąc. 
Dzięki temu można szybko wy-
kryć wszelkie ewentualne 
zmiany. Warto też raz w roku 
zbadać się u urologa. 

Do lekarza należy udać się 
jak najszybciej, jeżeli: 

a odczuwamy znaczną 
zmianę w jednym lub dwóch 
jądrach, 

a wyczuwamy zgrubienie 
lub guzek, 

a występuje obrzęk 
moszny, 

a niepokoi nas cokolwiek 
innego. 

Jądra nie są też idealnie sy-
metryczne – jedno może być 
większe lub zwisać niżej. Nie-
którzy mężczyźni mylą naczy-
nia krwionośne lub inne tkanki 
podtrzymujące wewnątrz 
moszny z guzkiem – w takim 
przypadku najlepiej udać się 
do lekarza.  

Regularne samobadanie jest 
szczególnie ważne w przy-
padku podwyższonego ryzyka 
zachorowania na raka jąder. 
Czynniki ryzyka to m.in. nie-
zstąpione jądro, HIV, rak jądra 
w historii rodziny, wcześniejszy 
rak jąder. 

Czy rak jądra jest 
uleczalny? 
Rak jądra to nowotwór wy-

leczalny w ok. 90 proc. przy-
padków. Im wcześniej zostanie 

wykryty, tym większe są szanse 
na całkowity powrót pacjenta 
do zdrowia. Jest on wysoko 
wrażliwy na leczenie onkolo-
giczne, co sprawia, że nawet 
osoby, u których został zdia-
gnozowany stosunkowo 
późno, mają duże – sięgające 
nawet 80 proc. – szanse na wy-
zdrowienie. 

Jak długo można żyć 
z rakiem jądra? 
Rokowania w przypadku 

raka jądra są dość dobre, 
zmiany wykryte we wcze-
snym stadium zaawansowa-
nia są możliwe do wyleczenia 
niemal u wszystkich pacjen-
tów. Z kolei nowotwór zdia-
gnozowany w stopniach za-
awansowanych daje przeży-
walność 5 lat od wykrycia cho-
roby. 

Jak podaje Zwrotnik Raka, 
u chorych na nasieniaka 
w I stopniu zaawansowania kli-
nicznego pięcioletnie przeżycie 
wynosi 100 proc., w stopniu II 

– 70-90 proc., a w stopniu III 
raka jądra – 70 proc. 

Pierwsze objawy raka 
jądra 
Rak jądra rozwija się na po-

czątku bezobjawowo. Jednak 
są pewne symptomy, które 
mogą wskazywać na rozwój 
nowotworu.  

a  Najbardziej charaktery-
stycznym objawem raka jąder 
jest twarda zmiana w obrębie 
moszny. Jeśli zostanie zauwa-
żona, natychmiast powinna zo-
stać zgłoszona lekarzowi. 

a Ból i powiększenie jądra 
mogą wskazywać na rozwój 
nowotworu i są wskazaniem 
do pilnej konsultacji lekarskiej. 

a Uczucie ciężaru w worku 
mosznowym, pojawiające się 
w nim płyn lub masy, których 
dotychczas nie było, powinny 
zostać zgłoszone lekarzowi, 
który zleci dalszą diagnostykę, 
aby wykluczyć zmiany nowo-
tworowe, między innymi bada-
nie USG.

Redakcja
redakcja@stronazdrowia.pl

Co rok w Polsce około tysią-
ca mężczyzn zapada na no-
wotwór jądra. Im wcześniej 
zmiany nowotworowe zo-
staną wykryte, tym większa 
szansa na wyleczenie. Jakie 
są pierwsze objawy raka ją-
dra? 

Pierwsze objawy raka jądra 
wykryjesz dzięki prostemu badaniu

Rak jądra rozwija się na początku bezobjawowo. Jednak są pewne symptomy, które mogą wskazywać na rozwój nowotworu
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ZA TYDZIEŃ: 

Samobadanie jąder na-
leży wykonywać co 
miesiąc. Dzięki temu 
można szybko wykryć 
wszelkie ewentualne 
zmiany

a Chrypka i kaszel? Raka 
płuc można łatwo zignoro-
wać! Po czym rozpoznasz 
najczęściej występujący no-
wotwór złośliwy? 
a Koniec z alkoholem w sa-
natoriach
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Jak zdobyć „jedynkę” w sanatorium 
na NFZ? Sprawdź, jak unikniesz 
koszmarnych warunków na turnusie

Zero prywatności, wieczny ha-
łas, trudne charaktery współlo-
katorów… dla wielu pacjentów 
to koszmar.  

Na turnus w sanatorium 
często czekamy z utęsknie-
niem, ale warunki pobytu 
mogą być rozczarowujące. 
Większość pacjentów trafia 
do pokojów wieloosobowych, 
co nie każdemu odpowiada. 

Pani Ewa wyraziła na Face-
booku myśli wielu kuracjuszy: 

- Pobyt w sanatorium to re-
habilitacja, relaks, wypoczy-
nek. Trzy tygodnie w pokoju 
z czterema lokatorkami i jedną 
łazienką to koszmar. Czy ktoś, 
kto to wymyślił, chciałby tak się 
rehabilitować? 

Nic dziwnego, że pokój jed-
noosobowy w sanatorium 
w czasie turnusu na NFZ to roz-
wiązanie idealne i spełnienie 
marzeń. Tylko pomyśl, jaka to 
wygoda: 

a Pełna prywatność. Masz 
przestrzeń tylko dla siebie, czę-
sto z łazienką, balkonem, a na-
wet niedużą lodówką. Nie mu-
sisz się nikogo krępować, z ni-
kim dzielić łazienki, z nikim 
ustalać, która półka w lodówce 
jest czyja itp. 

a Cisza i spokój. Możesz na-
prawdę wypocząć. Nikt nie 
przerwie ci uzdrawiającego 
snu. Nikt obok nie gada, nie te-

lefonuje, nie szeleści papie-
rami. Nikogo nie trzeba zaba-
wiać rozmowami. 

a Bezpieczeństwo. Nie je-
steś narażony na kontakt 
z przypadkowymi ludźmi, któ-
rzy czasem nie wiedzą, jak się 
zachować, i nawet w sanato-
rium dopuszczają się skanda-
licznych zachowań, jak kra-
dzieże i pobicia. Oczywiście 
możesz się udzielać towarzy-
sko, ale na własnych warun-
kach i poza pokojem, w części 
wspólnej ośrodka. 

Ale jak zdobyć pokój jedno-
osobowy w sanatorium? Nie 
jest to takie proste i nie każ-
demu przysługuje upragniona 
„jedynka”. Co powinieneś zro-
bić, by zwiększyć swoje szanse 
otrzymania pokoju jednooso-
bowego na cały turnus w sana-
torium na NFZ? Sprawdź poni-
żej, co radzą doświadczeni pa-
cjenci. 

Tego nie możesz 
zaniedbać 
Jeśli sam płacisz za swój po-

byt w uzdrowisku, możesz 
po prostu wykupić sobie pokój 
jednoosobowy, ale to kosz-
towne.  

W przypadku pacjentów 
skierowanych na turnusy opła-
cane przez NFZ, załatwienie so-
bie pokoju jednoosobowego 
wymaga kilku kroków. 

Najlepiej złożyć wniosek 
o pokój jednoosobowy już 
na etapie załatwiania sobie 
skierowania do sanatorium. Le-
karz może ci wypisać zalecenie 
zakwaterowania w „jedynce”, 
o ile spełniasz warunki.  

Takie zalecenie bardzo 
zwiększa twoje szanse otrzy-
mania upragnionego pokoju. 

Kto z przyczyn zdrowot-
nych ma pierwszeństwo do za-
kwaterowania w pokoju jedno-
osobowym? 

a Osoby z protezami koń-
czyn (by uniknąć skrępowania) 

a Osoby z bezdechem sen-
nym (wymagają aparatury wy-
twarzającej hałas) 

a Osoby ze stomią (wyma-
gają częstych zabiegów higie-
nicznych) 

a Osoby ze stwierdzoną nie-
pełnosprawnością. 

Kiedy już otrzymasz od le-
karza skierowanie do pokoju 
jednoosobowego ze względów 
zdrowotnych, zadzwoń do wy-
branego sanatorium i zarezer-
wuj sobie „jedynkę”. Niektóre 
sanatoria mają nawet formula-
rze rezerwacji pokojów jedno-
osobowych do wypełnienia on-
line na swoich stronach inter-
netowych. Pamiętaj, by zawsze 
przy rezerwacji, czy to telefo-
nicznej, czy przez internet, po-
woływać się na zalecenia leka-
rza. 

Może się zdarzyć, że w wy-
branym przez ciebie sanato-
rium jest więcej chętnych 
na „jedynkę” ze wskazaniami 
medycznymi, niż dostępnych 
pokojów. Wtedy o przydziale 
decyduje kolejność zgłoszeń 
do recepcji danego ośrodka, 
dlatego tak ważne jest wczesne 
skontaktowanie się z wybraną 
lecznicą. 

Co zrobić, jeśli nie 
masz skierowania 
od lekarza, a chcesz 
dostać „jedynkę”? 
Osoby niespełniające me-

dycznych warunków otrzyma-
nia pokoju jednoosobowego 
w sanatorium na NFZ nadal 

mają szansę na spełnienie ma-
rzenia o prywatności i wygo-
dzie, choć mniejszą. Często 
trzeba w takim przypadku li-
czyć na szczęście, ale są też spo-
soby zwiększające szansę 
na sukces. 

Możesz na przykład: 
a Zadzwonić do sanato-

rium, by zarezerwować pokój, 
i w rozmowie z recepcją powo-
łać się na kłopoty ze snem lub 
migreny. 

a  Wybrać na turnus duże 
sanatorium z dużą liczbą poko-
jów, także „jedynek”. Zawsze 
wtedy jest jakaś szansa, że 
w wybranym przez ciebie ter-
minie będzie akurat wolny je-
den z pokojów jednoosobo-
wych. 

Nie udało się zarezerwować 
„jedynki”? Mimo wszystko le-
piej nie rezygnuj z turnusu z tego 
powodu. Najczęściej oznacza to 
utratę miejsca w kolejce i długie 
oczekiwanie na kolejną szansę 
na pobyt w sanatorium. 

Pamiętaj, że „jedynka” to 
najdroższa forma zakwatero-
wania w sanatorium w czasie 
turnusu na NFZ. Nie dopłaca 
się tylko do pokojów wielooso-
bowych bez węzła sanitarnego. 
Za takie z osobną łazienką 
trzeba już dorzucić parę groszy 
za dzień.  

Jeszcze droższe są „dwójki” 
bez łazienki i z łazienką, a naj-
droższe właśnie „jedynki”. 
Obecnie za jeden dzień w po-
koju jednoosobowym z ła-
zienką poza sezonem (paź-
dziernik – kwiecień) płaci się 
32,60 zł. Za cały trzytygo-
dniowy turnus zapłacisz więc 
dodatkowo 685 zł. Pokój bez ła-
zienki kosztuje mniej, 24,90 zł, 
czyli 523 zł za cały turnus.

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl

Pobyt w najlepszym nawet 
sanatorium może być cał-
kiem zmarnowany, jeśli bę-
dziesz musiał mieszkać 
w wieloosobowym pokoju 
z łazienką w korytarzu.

„Jedynka” to marzenie każdego kuracjusza w sanatorium
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Masz ciemne plamy na  
łokciach? Nie ignoruj ich! 

Choroba Hashimoto wpływa 
na funkcjonowanie całego or-
ganizmu, a jednym z najbar-
dziej widocznych objawów są 
zmiany skórne. Zaburzenia 
hormonalne wynikające z nie-
doczynności tarczycy mogą 
sprawić, że skóra stanie się su-
cha, szorstka i chłodna w do-
tyku. 

Ciemne plamy 
na łokciach a choroba 
Hashimoto 
Tarczyca produkuje hormon 

T4, czyli tyroksynę, który odpo-
wiada m.in. za prawidłową 
pracę gruczołów łojowych. 
Kiedy jego poziom jest za niski, 
skóra traci naturalne nawilże-
nie. W efekcie staje się przesu-
szona, łuszcząca i zaczyna się 
nadmiernie rogowacieć. 

Zmiany te są szczególnie wi-
doczne w miejscach narażo-
nych na tarcie i ucisk, takich jak 
łokcie, kolana, pięty, a czasem 
dłonie. Popularnie mówi się 
wtedy o „brudnych łokciach” 
lub „szorstkich kolanach”. 
Na stopach często pojawiają się 
pęknięcia i zrogowaciały naskó-
rek, zwłaszcza na piętach, które 
są najbardziej obciążone. 

Oprócz ciemnych przebar-
wień, szorstkiej skóry, osoba 
chorująca na Hashimoto może 
zaobserwować u siebie też inne 
objawy. Warto zwrócić uwagę 
na: 

a zmęczenie i senność, 
mimo odpowiedniej ilości snu 

a marznące ręce i stopy, 
a problemy z pamięcią 

i koncentracją, 
a obniżony nastrój, 
a zaburzenia miesiączko-

wania, takie jak nieregularne 

cykle, obfite lub długie krwa-
wienia, 

a zaparcia, 
a przyrost masy ciała. 

Ciemne przebarwienia 
na łokciach 
przy insulinooporności 
Rogowacenie ciemne, czyli 

acanthosis nigricans, często po-
jawia się u osób z insulinoopor-
nością. W tej chorobie orga-
nizm produkuje nadmierną 
ilość insuliny, aby „przebić się” 
przez oporność komórek na jej 
działanie. 

Nadmiar hormonu sty-
muluje przyspieszony wzrost 
keratynocytów, czyli komórek 
naskórka, oraz fibroblastów, 
które odpowiadają za strukturę 
tkanki łącznej. W efekcie skóra 
staje się pogrubiona, ciemniej-
sza i miejscami szorstka, 
a zmiany przybierają charakte-
rystyczny wygląd. 

Ciemne plamy w przebiegu 
insulinooporności zwykle wy-
stępują w miejscach zgięć: 
na łokciach, pod pachami, 
na karku, w pachwinach 
i na kolanach. 

Rogowacenie ciemne 
może być powiązane 
z rakiem żołądka 
Jeśli ciemne plamy na skó-

rze, w tym na łokciach, poja-
wiają się nagle, szybko się roz-
przestrzeniają i dotyczą rów-
nież śluzówek, mogą wskazy-
wać na obecność nowotworu, 
w tym raka żołądka. W takich 
przypadkach rogowacenie 
ciemne jest wynikiem działania 
substancji wydzielanych przez 
guz, które stymulują wzrost ko-
mórek skóry. 

Rak żołądka często rozwija 
się długo bez wyraźnych obja-
wów, dlatego nagłe pojawienie 
się rozległego rogowacenia 
ciemnego u osoby dorosłej po-
winno wzbudzić podejrzenie 
choroby nowotworowej. 

W przypadku zauważenia 
u siebie ciemnych zmian skór-
nych warto jak najszybciej zgło-
sić się do lekarza pierwszego 
kontaktu.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Ciemne plamy na łokciach 
często ignorujemy, traktując 
je wyłącznie jako problem 
kosmetyczny. Tymczasem 
mogą one stanowić ważny 
sygnał, że w naszym organi-
zmie dzieje się coś poważ-
niejszego. 

Ciemne plamy na łokciach to często oznaka choroby
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WARTO WIEDZIEĆ 

Kto może skorzystać z le-
czenia w sanatorium? 
Leczenie sanatoryjne jest 
kontynuacją leczenia 
szpitalnego lub ambula-
toryjnego, czyli odbywa-
jącego się np. w poradni 
specjalistycznej. Z sana-
torium mogą skorzystać 
osoby, które po chorobie 
nie odzyskały sprawności 
lub z powodu warunków 
pracy zawodowej wyma-
gają specjalistycznych za-
biegów. Mogą tam być 
kierowani jedynie pacjen-
ci wystarczająco sprawni, 
by odbyć podróż, samo-
dzielni, zdolni do samo-
obsługi i korzystania z za-
biegów leczniczych. 

STRONA ZDROWIA A

eprasa.pl d01e914488
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Rano szczepionka działa 
lepiej. Odporność jest wtedy 
na najwyższych obrotach

 Istnieje coraz więcej dowodów 
na to, że pora dnia wpływa 
na siłę i efektywność odpowie-
dzi immunologicznej po szcze-
pieniu. Potwierdza się to za-
równo w badaniach ekspery-
mentalnych, jak i w badaniach 
klinicznych. 

Już w 2016 r. badania prze-
prowadzone w Wielkiej Bryta-
nii na Uniwersytecie w Bir-
mingham wykazały, że starsze 
osoby, które były szczepione 
przeciw grypie rano, miały lep-
szą odpowiedź immunolo-
giczną: osoby, które otrzymały 
poranną szczepionkę, miały 
wzrost miana przeciwciał prze-
ciw grypie H1N1 typu A o 353, 
w porównaniu z 96 u osób za-
szczepionych po południu. 

Z kolei naukowcy z Wa-
shington University School of 
Medicine w St. Louis wykazali 
w 2023 r., że szczepionka 
mRNA COVID-19 może być bar-
dziej skuteczna w zapobiega-
niu infekcjom, jeśli dawki są 
podawane w środku dnia, a nie 
w innych porach. 

Badanie obejmowało dane 
od ponad 1,5 miliona osób 
w wieku powyżej 12 lat. 
Po przeanalizowaniu skutecz-

ności szczepionki badacze do-
szli do wniosku, że w zależno-
ści od wieku osoby skuteczność 
szczepionki poprawiła się z 8,6 
proc. do 25 proc., gdy była po-
dawana mniej więcej w środku 
dnia, w porównaniu z dawką 
podawaną wieczorem. 

Korelacja była najsilniejsza 
u dzieci i młodzieży, a także 
u dorosłych w wieku powyżej 
50 lat, a za najbardziej ko-
rzystny przedział czasowy 
uznano porę od 10.00 do 14.00. 

– Tego typu informacje 
mogą mieć kluczowe znacze-
nie podczas kampanii maso-
wych szczepień, ponieważ je-
śli uda się dotrzeć do grup prio-
rytetowych – takich jak osoby 
młode i starsze, które według 
naszych danych mogą odnieść 
największe korzyści ze szcze-
pień przeciwko COVID-19 
w południe – i zaszczepić je 
w optymalnych porach dnia, 
powinno to przynieść znaczące 
korzyści społeczne w postaci 
zmniejszenia liczby przełomo-
wych infekcji – powiedział Jef-
frey A. Haspel, MD, PhD, profe-
sor nadzwyczajny medycyny 
na Wydziale Medycyny Pulmo-
nologicznej i Intensywnej Te-
rapii. 

Naukowcy uważają, że rytm 
okołodobowy może wpływać 
na reakcję organizmu na szcze-
pionkę. Kolejne badania z 2023 
r. potwierdziły, że komórki od-
pornościowe – zwłaszcza ko-
mórki dendrytyczne (antygen-
prezentujące) i limfocyty T – 
działają z rytmem dobowym: 
ich aktywność, migracja i zdol-

ność do wywołania odpowie-
dzi zmieniają się w ciągu dnia. 

Oznacza to, że podanie szcze-
pionki nastąpi w „bardziej sprzy-
jającym” momencie dnia (czyli 
wtedy, gdy system odporno-
ściowy jest „gotowy”), odpo-
wiedź ze strony układu odpor-
nościowego jest lepsza i trwalsza. 

Co ważne, efekt ten się 
utrzymuje i może wpływać 

na trwałość odpowiedzi immu-
nologicznej. Co oznacza, że czas 
szczepienia może mieć konse-
kwencje długoterminowe dla 
skuteczności szczepienia. Jest 
to szczególnie istotne w kontek-
ście osób starszych, których 
układ odpornościowy starzeje 
się, co skutkuje słabszą odpo-
wiedzią na szczepionki. 

Sezon infekcji dopiero na-
biera tempa. Choć liczba przy-
padków COVID-19 spada, wcze-
sne pojawienie się grypy i RSV 
grozi tzw. tridemią. 

Oficjalna statystyka COVID-
19 jest lepsza niż w ubiegłym 
roku. Od 1 stycznia do 30 wrze-
śnia 2025 r. zarejestrowano 
113,5 tys. przypadków korona-
wirusa, co stanowi spadek o bli-
sko 45% w porównaniu 
do 206,4 tys. w analogicznym 
okresie 2024 roku. Jednak ten 
spadek jest zwodniczy, bo 
obecnie COVID przebiega 
znacznie łagodniej niż dawniej, 
w związku z czym wiele zaka-
żeń COVID-19 jest diagnozowa-
nych testami domowymi i nie 
trafia do oficjalnych statystyk, 
co oznacza, że faktyczna trans-
misja wirusa SARS-CoV-2 jest 
znacznie wyższa.   

W ostatnim czasie, w prze-
ciwieństwie do spadku COVID-
19, w poprzednim sezonie, 
grypa uderzyła z rekordową 
siłą. Wczesne pojawienie się 
grypy i RSV w tym roku każe 
nam sądzić, że to właśnie te pa-
togeny, w połączeniu z jesienną 
falą COVID-19, będą stanowić 
główne wyzwanie i obciążenie 
dla szpitali.

Marta Siesicka-Osiak
marta.siesicka-osiak@polskapress.pl

Kolejne badania naukowe 
potwierdzają, że czas poda-
nia szczepionki – w szczegól-
ności u seniorów – ma zna-
czenie. Nasz układ immuno-
logiczny reaguje inaczej 
w zależności od pory dnia. 

Przyjęcie szczepionki w odpowiednim momencie dnia sprawia, że jej działanie jest lepsze i trwalsze. Nasz układ 
immunologiczny reaguje inaczej nie tylko z wiekiem, ale też w zależności od pory dnia
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Jesteś kobietą? Tych objawów 
nigdy nie lekceważ. Twoje 
zdrowie może być zagrożone

Choć lekkie dolegliwości w dol-
nej części brzucha w trakcie 
miesiączki są dość po-
wszechne, silny i utrzymujący 
się ból w obrębie miednicy 
może wskazywać na poważ-
niejsze schorzenie, takie jak en-
dometrioza. Jest to choroba, 
w której tkanka macicy rozwija 
się poza jej naturalnym miej-
scem, co może prowadzić 
do bliznowacenia, krwawień, 
powstawania torbieli oraz 
zmian hormonalnych. Schorze-
nie to najczęściej diagnozuje się 
u kobiet w wieku 30-40 lat. 

Jednym z objawów endo-
metriozy może być trudność 
z zajściem w ciążę, a w niektó-
rych przypadkach choroba 
może zwiększać ryzyko wystą-
pienia nowotworu. Przewlekły 
ból miednicy może mieć też 
inne przyczyny, związane za-
równo z układem rozrodczym, 
jak i z jelitami lub pęcherzem, 
na przykład mięśniaki macicy, 
torbiele jajników czy przewle-
kłe zapalenie narządów mied-
nicy mniejszej. Rzadziej bóle te 
mogą być objawem nowo-
tworu jajnika, szyjki macicy lub 
macicy. Badania przeprowa-
dzone przez University of Utah 
School of Medicine pokazują, 
że wiele kobiet nie zgłasza bólu 
miednicy i często go bagateli-
zuje. 

Nie ignoruj duszności 
Duszność może sygnalizo-

wać różne problemy zdro-
wotne – od astmy, zapalenia 
płuc czy oskrzeli, po choroby 
serca. Może też mieć podłoże 
psychiczne, np. być objawem 
lęku. Czasami pojawia się rów-
nież jako objaw zaawansowa-
nego raka płuc, gdy guz uciska 
tkanki płuc lub blokuje drogi 

oddechowe. Jeżeli odczuwasz, 
że brakuje ci powietrza, ko-
niecznie powiedz o tym leka-
rzowi. Pomoże to uniknąć po-
wikłań i wykluczyć poważne 
choroby, w tym nowotwory. 
Niezależnie od przyczyny, na-
gła lub uporczywa duszność 
powinna być traktowana jako 
stan nagły. 

Nieregularne krwawienia 
z pochwy czy plamienia mię-
dzy miesiączkami to sygnały, 
które powinny wzbudzić szcze-
gólną czujność u kobiety. 

Eksperci podkreślają też, że 
nieprawidłowe krwawienie 
z pochwy może być wczesnym 
objawem raka endometrium. 
Jak informuje American Cancer 
Society, ponad 90 proc. kobiet 
z tym nowotworem doświad-
cza w pewnym momencie nie-
prawidłowego krwawienia. 
Wczesne wykrycie choroby 
znacząco zwiększa szanse 
na skuteczne leczenie. 

Choć rak endometrium czę-
ściej diagnozuje się u kobiet 
po menopauzie, nieprawidłowe 
krwawienie powinno skłonić 
do wizyty u lekarza każdą ko-
bietę, niezależnie od wieku. 

Widok krwi w moczu to sy-
gnał, którego nie należy ignoro-
wać. Choć czasami przyczyną 
jest coś błahego, np. niektóre 
pokarmy, leki czy intensywny 
wysiłek fizyczny, jednak często 
kryje się za tym poważniejszy 
problem zdrowotny, taki jak in-
fekcja dróg moczowych czy ka-
mienie nerkowe, podaje Mayo 
Clinic. 

Eksperci przestrzegają jed-
nak, że krwiomocz może być 
również jednym z pierwszych 
sygnałów raka pęcherza mo-
czowego. Według American 
Cancer Society, wczesne wy-
krycie nowotworu znacząco 
zwiększa szanse na skuteczne 
leczenie. 

Niepokojące mogą być też 
towarzyszące objawy: piecze-
nie przy oddawaniu moczu, 
częstsze wizyty w toalecie czy 
nagła zmiana jego zapachu lub 
konsystencji. Każdy z tych sy-
gnałów powinien być trakto-
wany poważnie.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Kobiety często ignorują ból 
brzucha, nieprawidłowe 
krwawienia czy problemy 
z oddawaniem moczu, nie 
zdając sobie sprawy, że szyb-
ka reakcja może uratować 
życie. 

Silny, utrzymujący się ból miednicy może być sygnałem 
poważniejszych problemów, np. endometriozy
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WARTO WIEDZIEĆ 

Największe kliniczne za-
grożenie stanowią dwa 
wirusy:  
a RSV (syncytialny wirus 
oddechowy): Jest to 
główna przyczyna obcią-
żenia oddziałów pedia-
trycznych i pulmonolo-
gicznych. U niemowląt 
objawy mogą być bardzo 
niespecyficzne i niebez-
piecznie skąpe, ograni-
czając się do drażliwości, 
ogólnego zmniejszenia 
aktywności i trudności 
w karmieniu lub oddycha-
niu.  
a Grypa: Poprzedni se-
zon (2024/2025) był wy-
jątkowo ciężki, z ponad 2 
milionami zachorowań 
i tygodniowymi szczyta-
mi sięgającymi nawet 
300 tysięcy przypadków. 
Wczesne pojawienie się 
grypy w tym roku (2,2 tys. 
we wrześniu) sygnalizuje, 
że ryzyko jest równie wy-
sokie.

STRONA ZDROWIAA
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ZAKWAS BURACZANY  
Jak zrobić domowy 
zakwas buraczany? 
Zakwas buraczany znajduje 
się w czołówce prozdrowot-
nych napojów, a ten przygoto-
wany w domu nie ma sobie 
równych pod względem 
smaku i liczby żywych bakte-
rii. Jak go zrobić? Oto przepis: 
Składniki: 
a 2,5 kg buraków, a 3 litry 
wody źródlanej lub filtrowanej, 
a 55 g soli, a ząbki z niecałej 
główki czosnku, a 5-6 liści lau-
rowych, a 5-6 ziaren ziela an-
gielskiego, a szczypta całych 
ziaren czarnego pieprzu, 
a słoik o pojemności 5 litrów 
(albo 4 l i ok. 1 l), a spodeczki 
do przyciśnięcia buraków. 
Przygotowanie: 
a Zagotuj wodę, po czym dodaj 
do niej sól i wymieszaj do roz-
puszczenia. Przykryj garnek 
i odstaw do wystygnięcia – ja 
najchętniej wynoszę na balkon, 

by przyspieszyć ten proces. a  

Umyj i obierz buraki i pokrój 
na średniej wielkości kawałki. 
a Obierz ząbki czosnki i poroz-
krawaj na pół. a Wyparz wrząt-
kiem umyty słoik, jego wieczko 
i spodeczki. a Wrzuć na dno 
wszystkie przyprawy, po czym 
umieść w nim buraki. a Zalej 
buraki wystudzoną solanką, 
która może być jeszcze letnia 
lub lekko ciepła. a Dociśnij bu-
raki spodeczkami, by nie wy-
pływały na powierzchnię. a Na-
łóż wieczko na słoik, ale go nie 
zakręcaj; przykryj całość ście-
reczką, by osłonić przed świa-
tłem, i odstaw w ciepłe miejsce. 
a Gdy po kilku dniach na po-
wierzchni zakwasu zacznie ro-
bić się piana, usuwaj ją codzien-
nie wyparzoną łyżką. a Po ok. 
tygodniu spróbuj zakwasu i je-
śli jest odpowiednio kwaśny, 
zlej go znad buraków do wypa-
rzonych butelek i wstaw do lo-
dówki, a jeśli nie, odstaw jesz-
cze i regularnie próbuj. 

Tak zrobiony zakwas przelej 
do litrowych butelek. Trzymaj 
go w lodówce nawet kilka mie-
sięcy i w tym czasie nie pojawia 
się na nim pleśń ani nie 
traci na swoim smaku. 
Sięgaj po niego, gdy 
np. przemarzniesz 
albo chcesz po-
prawić trawienie. 
To także obo-
wiązkowy skład-
nik barszczu 
z białą fasolą. 
Po co kisić 
buraki czerwone? 
Kiszenie buraków to staropol-
ska metoda przetwarzania 
tego warzywa, która pozwala 
na utrwalenie ich na zimę. 
Dzięki temu wydłuża się ich 
czas przydatności do jedzenia, 
a wartość odżywcza wzrasta. 
W ten sposób uzyskuje się za-
kwas buraczany oraz kiszone 
warzywo, z którego przeważ-
nie wyciska się sok. Podczas 

kiszenia w burakach i wydzie-
lonym przez nie soku zachodzi 
fermentacja mlekowa, w ra-
mach której zawarte w nich cu-

kry proste przekształ-
cane są w kwas 

mlekowy. Odpo-
wiedzialne 
za to bakterie, 
głównie Lac-
tobacillus 
plantarum, 

wytwarzają 
też inne związki 

wzbogacające 
smak i poprawiające 

właściwości zdrowotne 
kiszonki. To właśnie one po-
magają wyleczyć dysbiozę jelit 
albo po prostu cieszyć się kom-
fortem trawiennym. Kiszenie 
buraków jest metodą zdrow-
szą niż konserwowanie ich 
sporym dodatkiem octu. Taki 
przetwór jest łatwiej strawny, 
a przy tym tak samo zakwa-
szony. Niskie pH to wymóg dla 
uzyskania bezpieczeństwa mi-

krobiologicznego przetworu. 
Nieukiszone buraki tworzą śro-
dowisko sprzyjające rozwojowi 
bakterii nazywanej laseczką 
jadu kiełbasianego (Clostri-
dium botulinum), której tok-
syna botulinowa jest przyczyną 
śmiertelnych zatruć. 
Ile kalorii mają zakwas, 
sok z kiszonych 
buraków i buraki? 
Kiszonki buraczane są ni-
skokaloryczne. Dzięki proce-
sowi fermentacji mają niski in-
deks glikemiczny, który w nie-
ukiszonym warzywie nie jest 
wcale taki niski – dla surowych 
buraków wynosi 30, a dla goto-
wanych aż 65 (mniej więcej 
tyle ma cukier). Kiszone bu-
raki mogą więc być spożywane 
przez osoby z insulinooporno-
ścią i cukrzycą. To tak lekki do-
datek, że zwykle nie wliczam 
go do dziennej puli kalorii. Por-
cja 100 ml zakwasu z buraka to 
około 12 kcal. Buraki kiszone 

w porcji równej 100 g dostar-
czają 27 kcal. 
Co daje picie zakwasu 
z buraków? 
Kiszonki z buraków to pro-
dukty o działaniu leczniczym, 
polecane m.in. w diecie prze-
ciwzapalnej, probiotycznej 
oraz wspomagającej terapię 
i profilaktykę chorób nowo-
tworowych. Swoje cenne wła-
ściwości zawdzięczają bogac-
twu antyoksydantów. Jednym 
z najcenniejszych związków 
antyoksydacyjnych, występu-
jących szczególnie obficie 
w bulwach czerwonego buraka 
zwyczajnego, jest betaina. 
Związek ten jest pochodną 
aminokwasu glicyny i stanowi 
od 0,8 do 1,6 procent suchej 
masy warzywa. W organizmie 
występuje zwłaszcza w ner-
kach, mózgu i wątrobie, a także 
w łożysku. Betaina wspomaga 
regulację ciśnienia osmotycz-
nego płynów ustrojowych.

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Syrop z pigwowca zrobisz 
z owoców pigwowca japoń-
skiego (Chaenomeles japonica). 
Często mylony jest on z pigwą, 
bo ma do niej podobną nazwę 
i właściwości zdrowotne. Jed-
nak pigwowiec to niewielki 
krzew dorastający do 2 m wy-
sokości, a pigwa to drzewo ma-
jące nawet 8 m wysokości. 
Owoce pigwowca są też dużo 
mniejsze i mają średnicę ok. 2 
cm, a pigwy ok. 6 cm. Nato-
miast oba są żółte, przypomi-
nają z wyglądu jabłka i mają 
w sobie duże ilości witaminy C.  

Pigwowiec jest jednak bar-
dziej aromatyczny, jest też ce-
niony za swój intensywny, 
kwaskowaty smak i bardzo wy-
soką zawartość witaminy C, co 
czyni go idealnym dodatkiem 
do herbaty i zamiennikiem cy-
tryny. 

Wypróbuj prosty przepis 
na syrop z pigwowca bez goto-
wania, który idealnie sprawdzi 
się jako pyszny i zdrowy doda-
tek na zimę, wspierający odpor-
ność organizmu.  

Dzięki temu, że przygoto-
wuje się go bez podgrzewania, 
zachowuje on większość swo-
ich witamin.  

Ten przepis wykorzystuje 
właściwości cukru do wycią-
gnięcia soku z twardych owo-
ców. 

Składniki: 
a 1 kg dojrzałych owoców 

pigwowca (najlepiej żółtych), 
a 0,7 – 1 kg cukru (w zależ-

ności od preferowanej słody-
czy). Można użyć cukru bia-
łego, brązowego lub częściowo 
zastąpić miodem (choć miód 
może spowolnić proces eks-
trakcji soku), 

a duży, wyparzony szklany 
słój. 

Jak zrobić syrop 
z pigwowca? 
Owoce pigwowca umyj, po-

krój na ćwiartki, a następnie 
usuń z nich gniazda nasienne 
(pestki). Wnętrze jest twarde 
i cierpkie. 

Oczyszczone owoce pokrój 
w cienkie plasterki lub małą 
kostkę. Im drobniej pokroisz, 
tym szybciej puszczą sok. 

W wyparzonym słoju ukła-
daj warstwami pokrojone 
owoce pigwowca, przesypując 
każdą warstwę cukrem. 
Na wierzch nasyp solidną war-
stwę cukru. 

Słój szczelnie zakręć i od-
staw w ciepłe, słoneczne miej-
sce (np. na parapet) na 2 do 4 
dni. 

Codziennie delikatnie po-
trząsaj słoikiem (lub raz dzien-
nie zamieszaj drewnianą 
łyżką), aby cukier się rozpuścił 
i równomiernie wymieszał 
z sokiem. Pod wpływem cukru 

owoce zaczną bardzo inten-
sywnie wydzielać sok. 

Gdy cały cukier się rozpuści, 
zlej gotowy syrop przez sitko 
wyłożone gazą do czystych, 
wyparzonych butelek lub sło-
ików. Szczelnie zakręć butelki. 

Niepasteryzowany syrop 
przechowuj w lodówce. Jeśli 
chcesz przechowywać syrop 
poza lodówką przez dłuższy 
czas (np. w spiżarni), możesz go 
zapasteryzować (np. poprzez 
gotowanie zamkniętych butelek 
w wodzie przez ok. 15 minut). 

Co zrobić z pigwowca 
po odlaniu soku? 
Po odlaniu soku z pigwowca 

nie wyrzucaj pozostałych owo-

ców. Są one dość miękkie, ide-
alnie słodkie i aromatyczne, 
dzięki czemu można je wyko-
rzystać na wiele sposobów: 

a dodaj je do jesiennych 
ciast (np. szarlotki), 

a zrób z nich dżem lub kon-
fiturę, 

a dodaj do kompotu, 
a zalej je alkoholem, two-

rząc popularną nalewkę pi-
gwowcową (pigwowcówkę), 

a wrzucaj do herbaty za-
miast cytryny. 

Na co pomaga syrop 
z pigwowca? 
Syrop z pigwowca sprawdzi 

się idealnie w czasie jesienno-
zimowych infekcji jako natu-
ralny środek wzmacniający od-
porność. Syrop z pigwowca 
przede wszystkim: 

a wzmacnia odporność – 
owoce pigwowca są jednym 
z najbogatszych lokalnych źró-
deł witaminy C. Z tego 
względu syrop jest doskona-
łym wsparciem układu odpor-
nościowego, pomagając orga-
nizmowi w walce z infekcjami 
i przeziębieniem. Pigwowiec 
jest bogaty w polifenole i fla-
wonoidy, które działają jako 
silne przeciwutleniacze. Po-
magają one neutralizować 
wolne rodniki, chroniąc ko-
mórki organizmu, 

a pomaga w leczeniu prze-
ziębienia i grypy – gorąca her-
bata z syropem z pigwowca 
i plasterkami owoców dosko-
nale rozgrzewa, co jest po-
mocne podczas pierwszych ob-
jawów przeziębienia. Kwaśny 
smak syropu sprawia, że jest 
świetnym, a przy tym zdrow-

szym (ze względu na wyższą 
zawartość witaminy C) substy-
tutem cytryny w herbacie, 

a poprawia trawienie – 
owoce pigwowca zawierają 
dużą ilość pektyn (rodzaj błon-
nika), które po przejściu do sy-
ropu wspomagają pracę układu 
pokarmowego. Pomagają w re-
gulacji procesów trawiennych 
i wspierają prawidłową pracę 
jelit. 

Syrop z pigwowca jest więc 
idealnym, naturalnym dodat-
kiem do domowej apteczki.

Monika Góralska
monika.goralska@polskapress.pl

Ten owoc ma więcej witami-
ny C niż cytryna, a syrop 
z niego to naturalny sposób 
na odporność i zapobieganie 
infekcjom. 

Domowy eliksir na odporność 

Smaczny, aromatyczny, a do tego ma więcej witaminy C niż cytryna. Syrop z pigwowca 
to naturalna bomba witaminowa wspomagająca odporność jesienią i zimą
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WARTO WIEDZIEĆ 

Pigwowiec a pigwa 
Pigwa pospolita (Cydonia 
oblonga), nazywana też 
polską cytryną, to nie-
wielkie drzewo, które 
owocuje w październiku. 
Jego duże żółte owoce 
przypominają jabłka lub 
pękate gruszki, ale są 
twarde i kwaśne. Pigwa 
mylona jest z pigwow-
cem japońskim (Chaeno-
meles japonica), który 
jest niewielkim krzewem 
o małych, okrągłych owo-
cach. Jednak mają one 
nie tylko podobne nazwy, 
ale też zbliżony smak, za-
pach i właściwości owo-
ców. Owoce pigwy nie 
nadają się do jedzenia 
na surowo, są za to stoso-
wane do przyrządzania 
różnych przetworów, ta-
kich jak: sok, syrop, 
dżem, nalewka czy ocet 
z pigwy.

STRONA ZDROWIA A
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś odważnie podejmij de-
cyzję, której unikasz. Horo-
skop dzienny zapowiada, 
że intuicja poprowadzi Cię 
w dobrą stronę. Zaufaj sobie.  
Ryby (19.02 - 20.03) 
Nie daj się wciągnąć w cu-
dze dramaty. Horoskop 
na dziś radzi skupiać się 
na własnych planach. Zy-
skasz dzięki temu spokój. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Słowa mają moc. Uważaj, 
co mówisz, bo ktoś weźmie 
Twoje żarty zbyt serio. Horo-
skop dzienny na środę mó-
wi, że warto być ostrożnym. 

Byk (20.04 - 20.05) 
W domu zapanuje harmonia, 
jeśli odpuścisz drobiazgi. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że ciepła rozmowa od-
mieni atmosferę na lepszą. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie  
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi to wykorzystać, 
by zaprezentować swój  
pomysł i zdobyć uznanie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Zadbaj o porządek w swoich 
myślach i obowiązkach. 
Horoskop dzienny na środę 
wróży, że drobne kroki dziś 
przyniosą wielkie efekty jutro.  

Lew (23.07 - 22.08) 
Balansuj między obowiąz-
kiem a przyjemnością. Horo-
skop dzienny to wskazówka, 
by znaleźć chwilę na oddech 
– jest Ci to potrzebne. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Ktoś może Cię zaskoczyć 
szczerym wyznaniem. Horo-
skop na dziś wyraźnie suge-
ruje otworzyć się na emocje 
i nie uciekać od rozmowy. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Spontaniczność będzie Two-
im sprzymierzeńcem. Nie pla-
nuj wszystkiego. Horoskop 
dzienny na środę wróży, że im-
prowizacja da najlepszy efekt. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Ambicja Cię napędza, ale 
dziś warto zwolnić. Horo-
skop dzienny radzi zadbać 
o relacje, bo sukces bez 
wsparcia smakuje gorzej. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nowy pomysł zainspiruje Cię 
do działania. Nie bój się 
zmian. Horoskop na dziś mó-
wi, że przyniosą więcej ko-
rzyści niż się spodziewasz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Uczucia będą intensywne. 
Zaufaj sercu, ale nie zapomnij 
o zdrowym rozsądku. Horo-
skop dzienny na środę wróży, 
że równowaga jest kluczowa.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularna dziennikarka wy-
brała się do Neapolu. Nawet 
tam nie zapomina jednak 
o intensywnych treningach. 
W social mediach pochwali-
ła się m.in. pływaniem 
w zimnej wodzie. Nie zabra-
kło także sportowych aktyw-
ności z partnerem. Olejnik 
zapozowała do zdjęcia  
z Tomaszem Ziółkowskim 
na tle włoskich widoków.

Monika Olejnik 
dba o zdrowie

Lubię media. I mam wrażenie, 
że media lubią też mnie
Ania Karwan w Plejadzie Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka wybrała się z mę-
żem w podróż poślubną do 
USA. Jak zdradziła, ich eska-
pada odbyła się z przygoda-
mi. Warunki pogodowe zablo-
kowały ich lot do Nowego Jor-
ku. Lotnisko zostało zamknię-
te, przez co małżonkowie wy-
lądowali w Baltimore. „Przygo-
da goni przygodę” – napisała 
podekscytowana Cichopek.

Katarzyna Cichopek 
podróżuje z przygodami

Z okazji premiery programu 
„Bez kompleksów” celebrytka 
zorganizowała spotkanie z fan-
kami na swoim Instagramie. 
Wyznała, że stosuje post prze-
rywany, a jej okienko żywienio-
we wynosi 16 godzin. Zdradzi-
ła przy tym, że „nie liczy kalo-
rii”, ale pilnuje ilości spożywa-
nego białka i unika jedzenia 
mięsa. Kiedy fanki dopytywały, 
jak radzi sobie z głodem, odpi-
sała: „Piję szklankę wody. Se-
rio, działa, a przy okazji nawad-
nia organizm. Zimą piję napa-
ry. Ważę 53 kg, ale kilogramy 
nie są ważne” – podsumowała. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Małgorzata Rozenek-Majdan 
pije szklankę wody

W TELEWIZJI

Strzępy
TVP Kultura, 20:00
W spokojnej codzienności 
Pateroków pojawia się nie-
oczekiwany gość – choroba. 
Zdiagnozowany u dziadka 
Gerarda (Grzegorz Przybył) 
Alzheimer zaczyna stopnio-
wo niszczyć sielankę. Wraz 
z postępowaniem choroby 
zmienia się życie rodziny. 

Włoska robota
TVN Fabuła, 20:00
Historia o szajce znakomi-
tych włamywaczy, nielojal-
ności i perfekcyjnie wykona-
nej zemście. Remake filmu  
z 1969 r w którym główną 
rolę zagrał Michael Caine.  
Tu gwiazdami są Mark Wahl-
berg, Charlize Theron  
i Edward Norton.

Najdziwniejsze przedmioty
National Geographic, 21:00
W skarbcach muzeów i labo-
ratoriów kryją się najbardziej 
tajemnicze obiekty na Ziemi. 
Przyjrzymy się znaleziskom, 
do których nikt dotąd nie 
miał dostępu. Dzięki tech-
nologii 3D zobaczymy każdy 
detal i rekonstrukcje ich 
zniszczonych fragmentów, 
by odkryć ich sekrety.

Elsbeth 2
FX, 22:00
Losy ekscentrycznej 
prawniczki Elsbeth Tascio-
ni (Carrie Preston), która 
współpracuje z nowojorską 
policją, rozwiązując spra-
wy morderstw. W nowym 
sezonie pojawiają się kolejne 
sprawy i wyzwania, a błędy  
z przeszłości Elsbeth po-
wracają, komplikując życie 
nie tylko jej, ale także jej 
współpracownikom.

 1) Hugo, polski polityk, mąż 
  stanu,

 6) samokontrola, twardy cha-

  rakter,

 10) w parze z omegą,
 11) słabe, wodniste wino,
 12) roślina astrowata, skorzo-
  nera,

 13) barszcz czerwony z uszkami,
 15) popularna gra w karty,

 19) rodzaj nowotworu, mięsak,
 23) roślina ogrodowa, floks,
 25) kiełbaska w hot dogu,
 26) jama w czaszce z gałką 
  oczną,
 27) piec do wzbogacania rudy,
 28) jedna ze stron monety,

 32) siedziba muz i Apollina,
 35) najdłuższy lewy dopływ 
  Wisły,
 36) futerał na łuk i strzały,
 37) gruby sznur skręcony z 
  włókna,
 38) fartuch ochronny, kitel,
 39) pobory dla pułkownika,
 40) mityczna żona Hefajstosa,
 41) zakład z wielkimi piecami.
 Pionowo:

 2) drzewo liściaste o żółtawo-
  szarej korze,

 3) samica jelenia lub daniela,
 4) forma monopolu kapitalis-
  tycznego,

 5) muzyka Leszka Możdżera,
 6) jedna z największych rzek 
  Bałkanów,
 7) metalowa płoza przy bucie,
 8) ewolucja na drążku,
 9) wezwanie do broni, pobudka,
 14) część nogi nad kolanem,
 15) ocenia jakość wina,

 16) dawna nazwa szkicu,

 17) logarytmiczny lub błyska-
  wiczny,

 18) reklamowany lek przeciw-

  bólowy,
 19) w dal lub wzwyż,
 20) cienka gałązka bez liści,
 21) obrońca Reduty z wiersza 
  Mickiewicza,

 22) miękka tkanina jedwabna,
 24) „… i żona”, komedia Alek-

  sandra Fredry,

 29) figura retoryczna,
 30) spotkanie zuchów w har-
  cówce,
 31) chustka zawiązywana pod 
  szyją,
 32) wiekowy obszar leśny,
 33) potocznie zamieszanie, roz-

  gardiasz,

 34) roślina zielna jak odmiana 
  czerwieni.

KRZYŻÓWKA NR 171

ROZWIĄZANIE NR 170

AUTOPROMOCJA 0110990363
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 

ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

Usługi

AGD RTV FOTO

NAPRAWA RTV, anteny, bezpłatny 

dojazd, tel. 888-032-998

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOREKLAMA

Polecamy    

stronazdrowia.plCzytaj dla zdrowia

 

W 2026 roku tzw. „duży ZUS” 
wyniesie 1926,76 zł miesięcz-
nie, co oznacza wzrost o ponad 
150 zł w porównaniu do 2025 
roku. W górę pójdą także prefe-
rencyjne składki - tzw. „mały 
ZUS” od stycznia wyniesie 
456,19 zł miesięcznie.   

ZUS dla firm - jakie 
składki? 
Szczegółowo sytuacja na  

zwykłym ZUS-ie będzie wyglą-
dać tak: 1103,27 zł to kwota 
składki emerytalnej od przy-
szłego roku; 452,16 zł - rento-
wej; 138,47 zł - chorobowej; 
94,39 zł - wypadkowej i  138,47 
zł - Fundusz Pracy. Razem wy-
chodzi 1926,76 zł (z dobrowol-
nym chorobowym). 

Dla kogo  
„mały ZUS”?  
Przypomnijmy, żeby zała-

pać się na tę ulgę, trzeba speł-
nić takie warunki: przychody 
z pozarolniczej działalności go-
spodarczej prowadzonej przez 
cały poprzedni rok kalenda-
rzowy nie mogą przekroczyć 
120 000 zł i musi ona trwać nie 

mniej niż 60 dni kalendarzo-
wych. 

Trudności z opłacaniem 
składek mogą dotknąć każdego 
przedsiębiorcę – bez względu 
na wielkość firmy czy branżę. 
Nawet chwilowe problemy 
z płatnościami potrafią szybko 
przerodzić się w poważne za-

dłużenie i ryzyko egzekucji. 
Dlatego nie warto zwlekać – 
ZUS oferuje rozwiązania, które 
pomagają wyjść z trudnej sytu-
acji: odroczenie terminu płat-
ności lub rozłożenie długu 
na raty. 

Jeśli firma nie jest w stanie 
zapłacić składek w terminie, 

może wystąpić o ich odrocze-
nie.  

W praktyce oznacza to prze-
sunięcie daty płatności, dosto-
sowanej do możliwości przed-
siębiorcy. ZUS nie nalicza wów-
czas odsetek – zamiast nich po-
bierana jest jedynie opłata pro-
longacyjna niższa niż usta-

wowe odsetki. To rozwiązanie 
pozwala zyskać czas i zacho-
wać płynność finansową.  

- Aby skorzystać z odrocze-
nia, trzeba złożyć wniosek naj-
później w dniu, w którym 
upływa termin płatności skład -
ki – wyjaśnia Krystyna Micha-
łek, regionalny rzecznik pra-
sowy ZUS w województwie ku-
jawsko-pomorskim. 

Spłata zadłużenia. 
Można w ratach 
Drugim rozwiązaniem jest 

rozłożenie należności na raty. 
To szansa na stopniowe spłace-
nie długu nawet wtedy, gdy 
ZUS wszczął już postępowanie 
egzekucyjne. Po podpisaniu 
umowy egzekucja zostaje za-
wieszona, a przedsiębiorca 
spłaca zobowiązania zgodnie 
z ustalonym harmonogramem.  

Dzięki temu możliwe jest 
również uzyskanie zaświadcze-
nia o niezaleganiu, potrzeb-
nego m.in. w przetargach.  

Wniosek o rozłożenie zadłu-
żenia na raty można złożyć 
w każdej chwili – zarówno 
w odniesieniu do zaległych, jak 
i przyszłych składek. Umowa 
z ZUS może obejmować także 
zobowiązania wobec pracow-
ników, koszty egzekucyjne oraz 
zadłużenie osób trzecich (np. 
spadkobierców, małżonków, 
następców prawnych). 

Zarówno odroczenie, jak 
i spłata w ratach są korzystne fi-

nansowo – zamiast pełnych od-
setek przedsiębiorca ponosi 
tylko połowę ich wysokości 
w formie opłaty prolongacyj-
nej. 

Przedsiębiorcy nie muszą 
szukać rozwiązań sami – w pla-
cówkach ZUS-u dostępni są do-
radcy ds. ulg i umorzeń. Poma-
gają w przygotowaniu wnio-
sku, wyborze najkorzystniej-
szej formy wsparcia oraz wyja-
śniają, jakie dokumenty należy 
dołączyć.  

Zakres wymaganych załącz-
ników zależy od rodzaju pro-
wadzonej działalności i formy 
opodatkowania, dlatego usta-
lany jest indywidualnie. Z do-
radcą można skontaktować się 
osobiście, telefonicznie lub 
podczas e-wizyty. Szczegółowe 
informacje i dane kontaktowe 
znajdują się na stronie zus.pl. 

ZUS to jedno z obciążeń naj-
bardziej odczuwalnych przez 
biznesy. Tymczasem Polska 
uzyskała 6,80 punktów na  
możliwe 10, co dało nam do-
piero 76. miejsce wśród 165 
państw świata sklasyfikowa-
nych według wolności gospo-
darczej.  

Znaleźliśmy się między 
Mongolią i Kambodżą – takie 
wnioski płyną z najnowszego 
Raportu Wolności Gospodar-
czej Świata 2025, który zapre-
zentowało Centrum im. Ada ma 
Smitha w Warszawie. Tak źle 
nie było od 25 lat. ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

2026 rok będzie kolejnym, 
gdy firmy zapłacą wyższe 
składki na ubezpieczenia. 
Tanio nie będzie! Wyjdzie 
drożej o 152 zł miesięcznie. 

ZUS dla firm. Ma być prawie 2000 zł 
miesięcznie. Tak źle nie było od 25 lat

Obecnie ZUS dla przedsiębiorców to 1773,96 zł miesięcznie (z dobrowolnym 
chorobowym). Ma być 1926,76 zł, czyli więcej o 152,80 zł
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Klubowe pokazy DKF Projekcja 
w słupskim kinie Rejs otworzy 
6 listopada nagrodzona na festi-
walu w Wenecji „Bugonia” Yor-
gosa Lanthimosa. Najnowszy 
obraz greckiego reżysera po-
dąża za mężczyznami wierzą-
cymi w teorie spiskowe, którzy 
porywają szefową dużej firmy, 
przekonani, że jest kosmitką za-
mierzającą zniszczyć Ziemię. 
Wybuchowy thriller, którego 
scenariusz został oparty na ko-
reańskim filmie „Save the Green 
Planet”, obok znakomitych kre-
acji aktorskich oferuje – jak za-
wsze w przypadku tego twórcy 
– mroczne i komiczne spojrze-
nie na współczesny świat. 

 Tydzień później, 13 listo-
pada, Projekcja pokaże „Dom 
dobry” Wojciecha Smarzow-
skiego. Reżyser, który konse-
kwentnie od początku swojej 
filmowej drogi eksploruje te-
maty niewygodne i bolesne, 
tym razem kieruje uwagę 
na problem przemocy domo-
wej. Bezkompromisowy, 
wstrząsający obraz Smarzow-

skiego miał premierę na 50. Fe-
stiwalu Polskich Filmów Fabu-
larnych w Gdyni, skąd wyjechał 
ze statuetką Don Kichota – na-
grodą Polskiej Federacji Dysku-
syjnych Klubów Filmowych. 

 Relacjom małżeńskim, choć 
zgoła odmiennym, przygląda 
się również Lilja Ingolfsdottir. 
Jej pełnometrażowy debiut 
„Być kochaną”, który obej-
rzymy w kinie Rejs 20 listopada, 
to zniuansowany portret ko-
biety, rozwódki z czwórką 
dzieci, na kolejnym życiowym 
zakręcie. Dekonstruując mit ro-
mantycznej miłości, norweska 
reżyserka zaczyna opowieść 
tam, gdzie zwykle kończą się 
klasyczne love stories, a w za-
mian proponuje szczere i wielo-

wymiarowe spojrzenie na dy-
namikę związku. 

W ostatnim tygodniu, 27 li-
stopada, DKF zaprasza na pokaz 
specjalny dokumentu „Dziecko 
z pyłu” oraz spotkanie i roz-
mowę z reżyserką Weroniką 
Mliczewską. Film jest historią 
Sanga, niechcianego i dyskry-
minowanego dziecka wojny 
w Wietnamie, który po latach 
dostaje szansę poznania ojca. 
Intymna, wzruszająca opo-
wieść o poszukiwaniu tożsamo-
ści i przynależności, zdobyła 
dwie główne nagrody podczas 
65. Krakowskiego Festiwalu Fil-
mowego: w Konkursie polskim 
oraz Konkursie międzynarodo-
wym, zyskując tym samym 
kwalifikację do Nagród Amery-

kańskiej Akademii Filmowej 
Oscarów. 

* * *   
Pokazy DKF Projekcja odby-

wają się w każdy czwartek w sali 
kina Rejs (Emcek, al. 3 Maja 22) 
o godzinie 18:00 i rozpoczynają 
się około piętnastominutową 
prelekcją filmoznawcy Bartosza 
Murawskiego. Wszystkich, któ-
rzy mają ochotę porozmawiać 
jeszcze o filmie przy herbacie 
i ciasteczkach, Projekcja zapra-
sza po seansach do sali Tango 
(wejście z holu kina). 

 Miesięczny karnet w cenie 
56 zł można nabyć wyłącznie 
w kasie kina. Na seanse prowa-
dzona jest również sprzedaż po-
jedynczych biletów, dostęp-
nych stacjonarnie i online. ą

Anna Czerny-Marecka
Słupsk

W listopadzie w DKF Projek-
cja, oglądając twórczość 
skrajnie różnych reżyserów, 
będziemy śledzić losy boha-
terów, którzy próbują uwol-
nić się z pułapki: w sensie do-
słownym, ale także w kon-
tekście trudnych relacji, 
oczekiwań społecznych i hi-
storycznych traum.

„Dom dobry”, „Dziecko z pyłu” i inne 
filmy, które warto zobaczyć

„Dom dobry” Smarzowskiego to mocny film o domowej przemocy
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Tomasz Raczek to znany gawędziarz
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6 listopada Miejsce Animacji 
Kultury Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej w Słupsku wypełnią 
poeci, aktorzy i pisarze, którzy 
przybędą w strojach przywołu-
jących legendarną przeszłość. 
Usiądą w kręgu i będą snuć 
opowieści o tym, co usłyszeli 
w dzieciństwie, przeczytają 
własne teksty i o nich pogawę-
dzą. 

Pojawią się w nieszablono-
wym miejscach i czasie, zadzi-
wią i zaszokują. Przybędzie zie-
larka, Stolem i żerca rodem 
z Pomorza, a guślarz opowie 
o mitycznym świecie i osobli-
wościach w nim bytujących. 

- Przeniesiemy Was w świat 
wirujących nad moczarami 
osobliwości, gdzie dobro ze 
złem walczy, a do ludzkich pra-
gnień przenika Jutrzenka - za-
powiadają bibliotekarze. - Spo-
tkanie uświetnią merytorycz-
nie Daniel Kalinowski i Adela 
Kuik-Kalinowska, zakochani 
w teatrze filologowie polscy, 
przed którymi Kaszuby i całe 
Pomorze nie mają tajemnic. 

Podczas wydarzenia zapre-
zentują się również: Magdalena 
Kubiak, poetka, pisarka i gawę-
dziarka, która udowodni 

uczestnikom, że życie jest tyka-
jącym zegarem, upiornym ze-
garem ze Zdrzewna. Danuta 
Sroka przekona obecnych, że 
pośród garbatych jabłoni i su-
chych jodeł wciąż tli się dawne 
życie Słowian.  

- Do udziału zaprosiliśmy 
również Teresę Ławecką, nie-
widomą poetkę, która swe 
wiersze z pamięci będzie recy-
tować, w nich pojawi się zwier-
ciadło i zakwitną ludzkie cha-
raktery - opisują organizatorzy. 
- Niespodzianką będzie wy-
wiad Guślarza ze Stolemem. 

Wydarzenie jest otwarte dla 
mieszkańców, i młodych i star-
szych, wszak wszystkich dla 
nas, świat baśni, legend i mi-
tów, to świat utkany z czasu 
i przeznaczenia. Klechdy, wier-
sze i gawędy będą prezento-
wane w języku kaszubskim 
i polskim. 

I Pomorski Posiad Klechda-
rzy”, z elementami teatru 
i muzyki odbędzie się 
przy rzece Słupi, we wnę-
trzach budynku historycznego 
dawnego kościoła św. Miko-
łaja. Odbiorcy otrzymają po-
tężną dawkę światła związaną 
z utrwalaniem własnych pa-
mięci, tworzeniem opowieści 
i gawęd. 
ą

Anna Czerny-Marecka
Słupsk

6 listopada o godzinie 17 
w Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej w Słupsku odbędzie 
się I Pomorski Posiad Klech-
darzy.  Będzie literacko, ta-
jemniczo, a nawet nieco 
przerażająco - zapowiadają 
organizatorzy. 

I Pomorski Posiad 
Klechdarzy w Słupsku

Spotkanie odbędzie się 5 listo-
pada o godzinie 13 w sali konfe-
rencyjnej PBP i nosić będzie ty-

tuł: „Jak oglądanie filmów może 
stać się terapią”.  

Tomasz Raczek – teatrolog, 
krytyk filmowy i popularyzator 
kinoterapii, autor audycji Ra-
czek Movie w Radiu Nowy 
Świat oraz youtuber – prowadzi 
własny kanał Ekran Tomasza 
Raczka. Wydawca (Instytut 
Wydawniczy Latarnik) oraz au-
tor kilkunastu książek o filmie 
i telewizji. Laureat nagrody 
Wiktora. ą

Anna Czerny-Marecka
Słupsk

Dzisiaj Pomorska Bibliote-
ka Pedagogiczna zaprasza 
nauczycieli bibliotekarzy 
i wszystkich zainteresowa-
nych na spotkanie z Toma-
szem Raczkiem.

Spotkanie z Tomaszem Raczkiem 

INFORMATORA

Klechda to ludowa  
opowieść łącząca  
elementy historyczne 
i fantastyczne, zwią-
zane z lokalnymi wie-
rzeniami i tradycjami

eprasa.pl d01e914488
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Nasza tenisistka wciąż ma 
szansę na obfitą wygraną 
w arabskiej metropolii. Nawet 
z jedną porażką w fazie grupo-
wej, triumfatorka tegorocznego 
WTA Finals może bowiem zain-
kasować nawet 4 880 000 dola-
rów... Warunek jest jeden – 
wszystkie kolejne mecze trzeba 
już wygrać. 

Jednak przed Igą Świątek ar-
cytrudne wyzwanie: Amanda 
Anisimova.  

Londyn, Nowy Jork i teraz 
Rijad – Amerykanka, której ro-
dzice wyemigrowali z Rosji 
(sama urodziła się już 
w Freehold Township w stanie 
New Jersey), po raz trzeci 
w ciągu czterech miesięcy stanie 
na drodze Igi Świątek w presti-
żowej imprezie.  

Stawką dzisiejsze gospotka-
nie, które ma rozpocząć się nie 
wcześniej niż o godz. 16.30, bę-
dzie półfinał podsumowującego 
sezon tenisowy WTA Finals. Do-
tychczasowy bilans pań to 1-1.  

Świątek rozpoczęła udział 
w imprezie w Arabii Saudyjskiej 
kapitalnie. Raszynianka, rozsta-
wiona z numerem 2, rozbiła w 61 
minut inną Amerykankę Madi-
son Keys 6:1, 6:2. 

Obiecujące nastolatki 
Niestety, w kolejnym spotka-

niu – przyznajmy dziwnym spo-
tkaniu – musiała uznać wyż-
szość Rosjanki z paszportem Ka-
zachstanu, Jeleny Rybakiny, 
przegrywając 6:3, 1:6, 0:6. 

Z kolei Amenda Anisimova 
na początek rozgrywek uległa 

Rybakinie 1:6, 3:6, ale w miniony 
poniedziałek – nie bez proble-
mów – pokonała Keys 4:6, 6:3, 
6:2. 

Takie rozstrzygnięcia spowo-
dowały, że Rybakina ma już za-
pewniony awans do półfinału 
turnieju z pierwszego miejsca.  

O drugi, „wolny” półfinał po-
walczą w „Grupie Sereny Wil-
liams” – właśnie w bezpośred-
nim starciu – Świątek i Anisi-
mova. 

Amerykanka była – podob-
nie jak jej rówieśniczka z pod-
warszawskiego Raszyna – obie-
cującą nastolatką, ale później – 
inaczej niż Świątek – popadła 
w sportowy niebyt.  

Od czasów juniorskich nie 
grały przez długie lata, a teraz 

w krótkim odstępie po raz trzeci 
zmierzą się na wielkiej tenisowej 
scenie. 

Pierwszy raz ich drogi prze-
cięły się 2 października 2016 
roku. Wówczas Świątek poko-
nała Anisimovą w finale junior-
skiego Pucharu Federacji 6:4, 
6:2. 

Londyńska farsa 
Mijały długie lata i mamy rok 

2025. W półfinale Wimbledonu 
stoczyła heroiczny ze względu 
na dramaturgię i wysoką tempe-
raturę pojedynek z Białorusinką 
Aryną Sabalenką, broniąc naj-
pierw piłki meczowej, ale osta-
tecznie wygrywając 6:4, 4:6, 6:4. 

W finale przeciw Świątek za-
płaciła jednak ogromną cenę 

za to spotkanie. Zmęczona fi-
zycznie i rozbita psychicznie nie 
była w stanie nawiązać walki 
z rozpędzoną Polką, która prze-
jechała się po niej niczym walec. 

Po jednym z najkrótszych fi-
nałów w historii – trwającym le-
dwie 57 minut – Amerykanka 
przegrała 0:6, 0:6. Był to pierw-
szy od 114 lat przypadek w lon-
dyńskim turnieju, że finalistka 
nie zdobyła ani jednego gema. 

Ledwie 53 dni po farsie 
w Londynie obie tenisistki zmie-
rzyły się w ćwierćfinale US 
Open. 

Polka uległa rywalce 4:6, 3:6. 
Ostatecznie Anisimova do-

tarła na Flushing Meadows do fi-
nału, w którym nie sprostała Sa-
balance, ale nie ukrywała, że to 
wygrana z Polką była w tamtym 
turnieju najcenniejsza... 

Przegrana odpada 
Jesienią, w Azji, Iga Świątek 

zwyciężyła w Tokio, a Anisi-
mova – w Pekinie, dzięki czemu 
awansowała na najwyższe w ka-
rierze, 4. miejsce w rankingu 
światowym WTA.  

W zależności od rozstrzy-
gnięć w Rijadzie, może nawet 
wyprzedzić Coco Gauff i zakoń-
czyć sezon tuż za plecami biało-
rusko-polskiego duetu. 

Choć w WTA Finals rywaliza-
cja toczy się w grupie, to ich dzi-
siejsze spotkanie ma charakter 
„pucharowy” – przegrywająca 
odpada. Obie mają w dorobku 
zwycięstwa nad Keys, obie prze-
grały z Rybakiną. 

Ta ostatnia ma już zagwaran-
towaną pierwszą pozycję – i za-
gra w półfinale z tenisistką z dru-
giego miejsca w „Grupie Stefa-
nie Graff”. W Rijadzie zarobiła 
już 1 050 000 dolarów (340 000 
$ za sam udział + 710 000 $ 
za dwie wygrane grupowe  
– każda po 355 000 $). Iga Świą-
tek, podobnie jak Anisimova 
mają na razie zagwaratnowane 
695 000 $. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Wygrana i przegrana – 
oto bilans dwóch pierwszych 
meczów Igi Świątek w presti-
żowym turnieju WTA Finals, 
który odbywa się na korcie 
twardym „King Saud Univer-
sity Indoor Arena”w Rijadzie. 

Nie ma wyjścia – trzeba wygrać. 
To będzie walka o przetrwanie 

Pierwszy z polskich zawodni-
ków, bo już o godz. 18.45, na mu-
rawę wyjdzie bramkarz Mateusz 
Kochalski. Jego azerski Kara-
bach Agdan, który ma na swoim 
koncie 6 punktów, czeka nie 

lada wyzwanie. Przeciwnikiem 
będzie bowiem Chelsea FC, czyli 
zwycięzca poprzedniej edycji 
Ligi Konferencji. 

Późnym wieczorem na-
prawdę spore szanse na grę ma 
4 polskich graczy. FC Barcelona 
podejmie na wyjeździe belgij-
ski Club Brugge. W barwach 
Dumy Katalonii w bramce 
po raz kolejny zagra Wojciech 
Szczęsny. Być może pierwszy 
raz po kontuzji wyjściowy 
skład otrzyma również Robert 
Lewandowski. 

Aktualny mistrz Hiszpanii 
w poprzedniej kolejce efek-

townie rozbił grecki Olympia-
kos Pireus, wygrywając aż 6:1. 
Podczas dzisiejszego meczu 
również będzie zdecydowa-
nym faworytem i ciężko sobie 
wyobrazić, by Belgowie mogli 
zatrzymać Blaugranę. 

Piotr Zieliński i jego Inter 
Mediolan podejmą u siebie ka-
zachski Kairat Ałmaty. Pomoc-
nik reprezentacji Polski 
w ubiegły weekend popisał się 
przepięknym trafieniem w Se-
rie A i teraz ma nadzieje, że 
podtrzyma dobrą passę i zali-
czy kolejny udany występ 
w barwach Nerazzurri. 

Natomiast Atalanta Ber-
gamo, której zawodnikiem jest 
Nicola Zalewski, zmierzy się 
na wyjeździe z francuskim 
Olympique Marsylia. Skrzy-
dłowy po urazie nie zachwyca, 
a posada trenera ekipy z Ber-
gamo wisi na włosku. Tylko 
zwycięstwo z czołowym klu-
bem Ligue 1 może uchronić 
Ivana Jurica przed stratą pracy. 

Polski sędzia Szymon Mar-
ciniak został wyznaczony 
do prowadzenia meczu Man-
chester City – Borussia Dort-
mund. Na liniach pomagać mu 
będą standardowo Tomasz 

Listkiewicz i Adam Kupsik, na-
tomiast arbitrem technicznym 
będzie Paweł Raczkowski. Sys-
tem VAR obsługiwać będą To-
masz Kwiatkowski oraz Piotr 
Lasyk. Będzie to starcie dwóch 
dotychczas niepokonanych 
drużyn w tej edycji Ligi Mi-
strzów. 

Terminarz środowych me-
czów 4. kolejki fazy ligowej Ligi 
Mistrzów: 
a godz. 18.45: Karabach Agdam 
(Mateusz Kochalski) – Chelsea 
FC 
a godz. 18.45: Pafos FC – Villar-
real CF 

a godz. 21.00: Ajax Amsterdam 
– Galatasaray Stambuł 
a godz. 21.00: Benfica Lizbona 
– Bayer Leverkusen 
a godz. 21.00: Club Brugge – FC 
Barcelona (Wojciech Szczęsny, 
Robert Lewandowski) 
a godz. 21.00: Inter Mediolan 
(Piotr Zieliński) – Kairat Ałmaty 
a godz. 21.00: Manchester City 
– Borussia Dortmund (sędzia 
Szymon Marciniak) 
a godz. 21.00: Olympique Mar-
sylia – Atalanta Bergamo (Ni-
cola Zalewski) 
a godz. 21.00: Newcastle Uni-
ted – Athletic Bilbao. ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W dzisiejszy 
wieczór w Lidze Mistrzów 
otrzymamy sporą dawkę 
emocji związanych z naszy-
mi piłkarzami. Spore szanse 
na występ w 4. kolejce fazy li-
gowej ma aż pięciu Polaków.

Polska środa z piłkarską Ligą Mistrzów. Emocji nie zabraknie

Przypomnijmy, że to właśnie 
na tym obiekcie w 2014 roku 
świętowaliśmy zdobycie mi-
strzostwa świata po kapitalnym 
boju z Brazylijczykami. 

Dzisiaj wieczorem poznamy 
zdobywców pierwszego tro-
feum w polskiej siatkówce w se-
zonie 2025/2026. Najpierw po-
walczą panie, czyli DevelopRes 
Rzeszów – mistrz i zdobywca 
TAURON Puchar Polski kontra 
ŁKS Commercecon Łódź – fina-
lista obu najważniejszych rozgry-
wek w kraju. 

Po nich na boisko wyjdą pa-
nowie, czyli Bogdanka LUK Lu-
blin – mistrz kraju, kontra JSW Ja-
strzębski Węgiel – zwycięzca roz-
grywek o TAURON Puchar Pol-
ski. 

W założeniach mecz o Super-
puchar Polski to tradycyjne star-
cie mistrza kraju ze zdobywcą 
Pucharu Polski, odbywające się 
przed lub na początku każdego 
z sezonów ligowych (od 2012 
roku pod egidą Polskiej Ligi Siat-
kówki). 

Przed rokiem triumfowały 
ekipy BKS Bostik ZGO Bielsko- 
-Biała (po wygranej 3:0 z Lotto 
Chemik Police, MVP: Martyna 
Borowczak) i Aluron CMC Warta 
Zawiercie (po emocjonującym 
zwycięstwie z Jastrzębskim Wę-
glem 3:2, MPV: Aaron Russell). 

Niestety, po licznych kontro-
wersjach (szczególnie w 2021 
roku, kiedy ujawniono, że panie 
otrzymały premie finansowe 
dwa raz niższe od panów: odpo-
wiednio 50 000 złotych do 100 
tys. złotych), wciąż nie wiemy, 
jakie nagrody czekają na zwy-
cięzców w tym roku... 

Siatkarskie emocje w trakcie 
AL-KO Superpuchar Polski trans-
mitować będzie Polsat Sport. 
Mecz pań rozpocznie się już 
o godz. 17.30, a trzy godziny póź-
niej do rywalizacji przystąpią pa-
nowie. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Już po raz trzeci 
z rzędu AL-KO Superpuchar 
Polski mężczyzn odbędzie 
się w katowickim „Spodku”  
– miejscu szczególnym nie 
tylko dla rodzimej siatkówki, 
ale i całego polskiego sportu.

Gramy o pierwszy w tym 
sezonie prestiż i nagrody. 
Tylko nie wiemy, jakie...

Iga Świątek zna smak zwycięstwa w turnieju WTA Finals – 
dokonała tego w 2023 roku w meksykańskim Cancún 
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Przyjmujący reprezentacji i Lublina Wilfredo León po raz 
pierwszy w karierze zagra w meczu o Superpuchar Polski
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Mariusz Misiura - wychowanek 
Pogoni, w niej stawiający 
pierwsze kroku w ekstraklasie, 
w poniedziałek po raz pierwszy 
poprowadził swój zespół prze-
ciwko Portowcom. Misiura jest 
w Polsce na fali - praca w trze-
cioligowej Warcie Gorzów to 
był rozruch, ale już robotę 
w Zniczu Pruszków wykonał 
na tyle dobrze, że dostał ofertę 
z Płocka. Z Nafciarzami awan-
sował do elity, a przed spotka-
niem z Pogonią zajmował 3. lo-
katę. W Szczecinie mocno za-
punktował w ostatnim tygo-
dniu, gdy przeznaczył swój 
szczęśliwy dres na licytację. 
Dochód zasili konto chorego 
Roberta Dymkowskiego, czyli 
kolegi z boiska. 

- Przed meczem otrzyma-
łem dużą liczbę wiadomości ze 
Szczecina, w większości pozy-
tywnych. Były oczywiście do-
cinki, ale odpisywałem, że będę 
ich pocieszał po meczu - mówił 
po meczu szkoleniowiec Wisły. 
- 17 lat spędziłem w Pogoni. To 
był czas, w którym nie płacono 
nam przez kilka miesięcy, 
w którym brakowało ciepłej 
wody pod prysznicem, gdy 

trzeba było się zapożyczyć, by 
mieć co zjeść na kolację. Ale 
wtedy była szatnia, pewne war-
tości i nikt nie myślał 
o ucieczce. Gdy pojawił się 
nowy właściciel i nam podzię-
kowano, to było poczucie bólu, 
złości, bo nie doceniono na-
szego zaangażowania w naj-
trudniejszym momencie. 
Gdyby nie tacy piłkarze jak Ro-
bert Dymkowski i tamtej at-
mosfery, to nie wiem, gdzie by-
łaby dziś Pogoń. Poniedział-
kowa wygrana w pewnym sen-
sie ukoi tamten ból. 

Misiura przechytrzył Pogoń 
i Thomasberga. Przygotował 
zespół skoncentrowany, z po-
mysłem na grę (przez więk-
szość spotkania płocczanie od-
dali Portowcom piłkę, a sami 
groźnie kontrowali), ale 
i szybko reagujący na boiskowe 
wydarzenia. Zmiana Daniego 
Pacheco została przyspieszona 
ze względu na rzut wolny 
i Hiszpan zdobył drugą bramkę. 
A gdy Wisła słabła w środku lub 
Pogoń sprawiała jej problemy 
w ofensywie - były kadrowe 
zmiany. 

Pogoń nie zagrała szczegól-
nie źle, mogła nawet objąć pro-
wadzenie. Nie wykorzystała 
dobrej okazji, poszła kontra 
i stracony pechowo gol (złe wy-
bicie Leonardo Koutrisa, póź-
niej rykoszet). Takich spotkań 
Pogoń przerabiała już dużo, po-
trafiła po zmianie stron włączyć 
wyższy bieg i punktować. 
W Płocku też naciskała, przebi-
jała się przez defensywę, ale 

jednak Rafała Leszczyńskiego 
nie zdołała pokonać. 

- Trochę czasu minęło 
od mojej ostatniej porażki. Te-
raz znów sobie przypomnia-
łem, jak to jest bardzo bolesne. 
Nawet po porażkach szukam 
też pozytywów. Ich nie brako-
wało, ale jednak brakowało 
nam choćby twardości w grze 
w ważnych momentach np. 
w końcówce I połowy. Brako-
wało jakości w strzałach czy 
kreacji sytuacji. Momentami nie 
mogliśmy nic zrobić, bo Wisła - 
dobrze się broniła. Pozytywy to 
na pewno zaprezentowany 
mental, bo do końca wierzyli-
śmy w zdobycie pierwszego 
gola - mówił Thomasberg.  

Skończyło się porażką, ale 
większe zmartwienie jest takie, 
że Portowcy po 14 kolejkach są 
na 13. pozycji. Bilans mocno 
przeciętny - 5 zwycięstw, 2 re-
misy i aż 7 porażek. W meczach 
z trójką beniaminków - Pogoń 
zdobyła tylko punkt (remis 
w Niecieczy). A przed nią mecz 
z Jagiellonią Białystok. 
WISŁA PŁOCK - POGOŃ SZCZECIN  2:0 
(1:0) 
Bramki: Koutris  (22. - samobój), Pacheco (56.) 
Wisła: Leszczyński - Rogelj, Haglind-Sangre, 
Kamiński, Edmundsson, Lecoeuche (87. Nastić) 
- Kun, Tavares l (Pacheco), Nowak (69. Salva-
dor) - Sekulski (69. Niarchos), Jurić (69. Mi-
jusković). 
Pogoń: Cojocaru – Ali (46. Lis), Keramitsis, 
Huja, Koutris (46. Borges) - Juwara l (46. Smo-
liński), Ndiaye (76. Biegański), Ulvestad (76. 
Mukairu), Przyborek - Grosicki, Molnar. 
Sędziował Paweł Malec (Łódź). 
Widzów:  8371.  ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PKO EKSTRAKLASA. Trener Po-
goni Szczecin Thomas Tho-
masberg zanotował pierw-
szą porażkę w Polsce 
i pierwszą od kwietnia tego 
roku. W Płocku górą zespół 
byłego Portowca.

Pierwsza porażka Pogoni 
Thomasa Thomasberga

Pogoń i Widzew wiosną prze-
chodziły spore zmiany organi-
zacyjne, są nowi właściciele. 
Sportowo oba zespoły są na ra-
zie pod kreską w lidze, oba do-
konały trenerskich zmian i po-
stawiły na szkoleniowców 
spoza Polski. W Pogoni pracuje 
Duńczyk Thomas Thomasberg, 
a w Widzewie od połowy paź-
dziernika pracuje Chorwat Igor 
Jovicević. Do zatrudnienia tego 
szkoleniowca przyczynił się 
m.in. Dariusz Adamczuk. Były 
piłkarz i wiceprezes Pogoni 
od września pracuje w Widze-
wie. Trafił tam z nim również 
Sławomir Rafałowicz (przez 
lata piłkarz, trener i skaut Po-
goni) czy Piotr Burlikowski 
(jako piłkarz był w latach 90. 
związany krótko z Pogonią). 

W lidze Pogoń wygrała 
w sierpniu z Widzewem w Ło-
dzi 2:1, ale Portowcami kiero-
wał jeszcze Robert Kolendo-
wicz, a w Łodzi pracował Że-
lijko Sopić. W ostatnich sezo-
nach Portowcy mają korzystny 
bilans z tym przeciwnikiem. 

Pogoń awansowała do 1/8 fi-
nału PP - eliminując Legię War-
szawa. Szczecinianie wygrali 
w stolicy 2:1 po dogrywce i tym 
samym zrewanżowali się za po-
rażkę z legionistami w finale 
ostatniej edycji. Pogoń chce 

po raz trzeci z rzędu awanso-
wać do decydującego spotka-
nia i w myśl zasady „do trzech 
razy sztuka” - wygrać po raz 
pierwszy w historii to trofeum 
dla klubu i Szczecina. Przypo-
mnijmy, że Pogoń w pierwszej 
rundzie miała wolny los. 

Widzew do 1/8 przebił się 
po dwóch zwycięstwach. 
W pierwszej rundzie potrzebo-
wał serii rzutów karnych (5:4), 
by pokonać beniaminka PKO 
Ekstraklasy - Bruk-Bet Terma-
licę Nieciecza. Łodzianie 
szybko zdobyli gola na 1:0, ale 
w 80. minucie przegrywali 1:2. 
Do dogrywki doprowadził Jul-
jan Shehu w doliczonym czasie 
gry. W 1/16 finału Widzew grał 
z innym zespołem z elity - Za-
głębiem Lubin. Mecz był wy-
równany, a rozstrzygnął gol 
Bartłomieja Pawłowskiego 
w 112. minucie dogrywki. Lider 
Widzewa mocno uderzył 
z rzutu wolnego, ale fatalny 
błąd zanotował Rafał Gikiewicz 
- który akurat debiutował w Za-
głębiu po niedawnym przejściu 
z Widzewa. 
PARY 1/8 PUCHARU POLSKI 
Piast Gliwice - Lech Poznań, Avia Świdnik (III li-
ga) - Polonia Bytom (I liga), Zawisza Bydgoszcz 
(III liga) - Wisła Kraków (I liga), Pogoń - Widzew, 
Chojniczanka Chojnice (II liga) - Korona Kielce, 
Lechia Gdańsk - Górnik Zabrze, GKS Katowice - 
Jagiellonia Białystok, Śląsk Wrocław - Raków 
Częstochowa. 

Podczas losowania obowią-
zywała reguła, że gospodarzem 
spotkań będzie zespół z niżej 
klasy rozgrywkowej lub pierw-
szy wylosowany w przypadku 
skojarzenia drużyn z tego sa-
mego poziomu. Spotkania będą 
rozegrane na początku grudnia. 
Dokładne terminy poznamy 
wkrótce. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Niezłe losowa-
nie Pogoni Szczecin w 1/8 fi-
nału Pucharu Polski. Por-
towcy trafili na dobrze sobie 
znanego przeciwnika - Wi-
dzew Łódź, a mecz będzie 
rozegrany na Stadionie im. 
Floriana Krygiera.

Widzew - kolejny mecz 
Pogoni w Pucharze Polski 
z masą podtekstów

Blisko pół tysiąca kibiców dopingowało Pogoń w Płocku. Do sympatyków Portowców 
dołączyła też spora grupa zaprzyjaźnionych fanów Widzewa
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Valentin Cojocaru 6 - trudno go obwiniać 
za stracone bramki, bo one były konsekwencją 
błędów w defensywie i pięknego uderzenia 
z rzutu wolnego. W innych sytuacjach Rumun 
pokazał, że trzyma dobrą formę. 
Hussein Ali 3 - nieudany występ. Rozkojarzo-
ny, bez odpowiedniego zaangażowania, prze-
grywający pojedynki. 
Dimitrios Keramitsis 6 - z defensorów najrów-
niej grający, raz wybił piłkę sprzed bramki i gdyby 
nie on - Pogoń szybciej straciłaby dwie bramki.  
Marian Huja 5 - on też zaliczył kilka udanych 
interwencji, ale też nie kierował defensywą 
na odpowiednim poziomie. Gdy wychodził wy-
żej - tworzył zagrożenie dla kolegów. 
Leonardo Koutris 4 - słabszy występ, bez ikry 
w ofensywie. To na jego konto idzie 1. gol Wisły. 
Musa Juwara 3 - początek niezły, ale zgasł szyb-
ko, a symulka na żółtą kartką pozostanie na długo 
memem z jego udziałem. Pod formą w ostatnich 
tygodniach, choć ma przebłyski - jak w stolicy. 
Mor Ndiaye 4 - pracowity, ale nieskoncentro-
wany. Potrafił przejąć piłkę, by po chwili ją stra-
cić. Niewiele dobrego wynikało z jego gry. 
Fredrik Ulvestad 5 - w pierwszej połowie to 
pokazał się w jednej akcji ofensywnej. Po zmia-
nie stron częściej widoczny w polu karnym Wi-
sły niż w środku. 
Adrian Przyborek 7 - najlepszy w Pogoni, 
także wyróżniony przez trenera Thomasberga. 
I słusznie, bo od początku nie bał się kreować 
sytuacji będąc przy piłce, próbował strzelać, 
miał najwięcej energii ze wszystkich graczy. 
Kamil Grosicki 5 - jakby miał więcej farta to 
zdobyłby dwie bramki, okazji nie brakowało, 
ale skuteczności tak. Został do końca, ale 
w ostatnich minutach już nie miał ognia. 
Rajmund Molnar 4 - takie mecze musi koń-
czyć z bramką. Tych okazji trochę miał, ale obił 
poprzeczkę, nogę defensora czy boczną siatkę. 
W pierwszej połowie - jak typowy napastnik - 
połakomił się na strzał, zamiast podać do lepiej 
ustawionego Grosickiego. 
Jakub Lis 5 - odkurzony, po raz pierwszy do-
stał szansę gry. Nie miał ciężkiego zadania, by 
pokazać się z lepszej strony od Aliego, ale wi-
dać było, że ma więcej energii, pomysłów oraz 
brak tych minut w sezonie. 
Leonardo Borges 5 - pokazał się z lepszej stro-
ny od Koutrisa. Twardszy, przebojowy, ale też 
z tej gry niewiele wyszło. Możliwe, że jednak wy-
walczył sobie miejsce w „11” w kolejnym meczu. 
Kacper Smoliński 6 - razem z Przyborkiem 
był motorem napędowym drugiej części. Do-
brze się zaprezentował, a w grze nie ograniczył 
się tylko do tego, by obsługiwać kolegów, ale 
i sam podejmował próby strzałów. 
Paul Mukairu 4 - ocenialiśmy go po udanych 
meczach Pogoni w których grał mało, ale np. 
strzelał bramki, więc musimy i teraz. Niewiele 
dobrego wniósł do gry.  
Jan Biegański 4 - mocno pracował w środkowej 
strefie, ale i oddał jeden strzał z dystansu. ą
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ekstraklasowej Pogoni Szczecin z drugoligowym Świtem Szczecin. 
Mecz ma charakter czysto szkoleniowy. Obaj trenerzy będą mogli 
wystawić do gry zawodników, którzy mniej grali w ostatnich tygo-
dniach lub wcale jak Benjamin Mendy (zdj.). Sztaby umówiły się 
na rywalizację w wymiarze 2x30 minut. Spotkanie odbędzie na bo-
isku numer 3, a wstęp dla kibiców jest bezpłatny, ale trzeba poprzez 
stronę bilety.pogonszczecin.pl odebrać darmową wejściówkę.

PIŁKA NOŻNA 
W środę o godz. 11 rozpocznie się sparingową gierka
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ME młodzików. Ksawery w dro-
dze do finału pokonał rywali 
z Rumunii, Łotwy i Węgier, 
a w finale przegrał z Anglikiem. 
Jest młodszym bratem Fabiana 
- mistrza Europy juniorów.

Ksawery Urbański (Skorpion 
Szczecin) zdobył srebro
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Byli Portowcy w Widzewie (od lewej): Sławomir 
Rafałowicz, Dariusz Adamczuk i Piotr Burlikowski
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